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POZNAŃ, 4 sierpnia.
Wbrew ogólnemu oczekiwaniu przesilenie ministe- 

ryalne w Francyi skończyło się bardzo rychło. Pan 
Thiers nie zatrzymał dla siebie teki ministra spraw za­
granicznych, jak powszechnie się spodziewano, lecz wyniósł 
na godność tę Franciszka Maryą Karóla Rémuzat. Nowo 
mianowany minister znanym jest publicystą, i mężem sta­
nu, rodził się dnia 14 marca 1797 roku w Paryża i jest 
wnukiem Lafayette’a. Rémuzat był początkowo adwo­
katem i rozwinął znaczną działalność dziennikarską, 
mianowicie w Courrier Français i Globe. Po 
rewolucyi lipcowéj był deputowanym, przyłączył się po­
czątkowo do doktrynerów pod Guizotem, lecz późnićj 
przeszedł do lewego centrum. W gabinecie, utworzo­
nym dnia 6 września 1836 roku, otrzymał posadę pod­
sekretarza stanu a w ministerstwie Thiersa w roku 
1840 tekę ministra spraw wewnętrznych. Po rewolu­
cyi w roku 1848 wybrany został w Tuluzie na’ repre­
zentanta do konstytuanty i prawodawczego zgromadze­
nia narodowego. Z powodu protestacyi swéj przeciwko 
zamachowi stanu został w dniu 9 stycznia 1852 roku 
z Francyi wydalonym i udał się do Brukseli, gdzie je­
dnakże już we wrześniu tegoż roku otrzymał pozwole­
nie do powrotu. — Ustąpienie pana Favre’a nie zado- 
wolniło tych paryskich dzienników, które pragną, ażeby 
całkićm zerwano z „rządem wrześniowym.“ Patrie 
domaga się, żeby i minister sprawiedliwości Dufaure 
ustąpił, ponieważ tenże przyczynił się pośrednio do wy­
boru byłego członka komuny Ranc’a na radzcę muni­
cypalnego przez to, że przeciwko niemu nie wystąpił. 
Pan Dufaure oświadczył wprawdzie deputowanym, że 
Paryż znajdował się wstanie oblężenia i że przeto wszel­
kie w tym względzie działanie było rzeczą władzy woj- 
skowćj, Patrie zaś odpowiada na to, że Ranc opuścił 
Paryż a władza wojskowa nie miała prawa udzielania 
prokuratorom na prowincyi upoważnienia zwłaszcza, że 
pan Dufaure pozwala urzędnikom sądowym przez Cró- 
mieux’a ustanowionym daléj prowadzić dzieło rozkładu. 
Być może, że Patrie żywi nadzieję, że przez to po­
trafi stanowisko ministra sprawiedliwości zachwiać.

Lewe centrum zgromadzenia narodowego obrado 
wało na onegdajszém posiedzeniu nad projektem do 

’ prawa, składającego się z pięciu artykułów, który wnosi 
o przedłużenie pełnomocnictw Thiersowi przy równo- 
czesnóm ukonstytuowaniu odpowiedzialnego minister­
stwa. Siècle, donosząc o tém, dodaje, że na powyż­
szy wniosek zgodzi się przeszło 400 posłów.

Kilka dzienników donosi, że przyszło do porozu­
mienia pomiędzy rządem a odnośną komisyą zgroma­
dzenia narodowego w kwestyi rad jeneralnych. Stóso- 
wnie do tego prezydium rad jeneralnych obejmą naj­
starsi radzcy a nadzór nad władzami gminnemi pozo­
stanie przy państwie, dopóki nie nastąpi rewizya pra­
wa municypalnego. Prefekci będą mieli prawo przy­
słuchiwania się obradom komisyi departamentalnych.

Antagonizm pomiędzy rządem a większością zgro- 
ś madzenia narodowego objawił się nie tylko w kwestyi 
i- organizacyi departamentalnéj, ale nadto jest on bardzo 
“ wybitnym i w łonie komisyi budżetowój. Prace téj ko- 
j misyi nie postępują wcale naprzód, ponieważ pan Thiers 
i nie chce zrzec się swych projektów podatkowych a wię- 
. kszość komisyi wyznajejzasady ekonomiczne wbrew przeci- 
’ wne zasadom naczelnika władzy wykonawczej, a można po­

wiedzieć, daleko sprawiedliwsze i daleko zgodniejsze 
„ z rzeczywistemi interesami kraju,

Zjazd cesarzów Wilhelma i Franciszka Józefa ma 
się odbyć, jak się dowiaduje Kreuz Ztg, nie w Salz­
burgu ani w Gasteinie, lecz prawdopodobnie w Ischl, 
fynajmniéj dotąd nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy 
mżę Bismarck na zjeździe tym będzie obecnym. Kan- 
™rz państwa niemieckiego ma bowiem wyjechać po- 
(«ug tćjże gazety w tych dniach do wód morskich.

»H Broszura o stronnictwie konstytueyiném, powstała 
otoczeniu hrabiego Hohenwarta, wydaną obecnie zo- 

H’ stała i uchodzi dla węgierskich dzienników za dowód, 
¡e' « ugoda z Czechami spełzła na niczém. I tak naprzy- 
0j a,d wnosi Pesther Lloyd z broszury téj, którą ró- 
ię wnież za urzędową ogłasza, że owa ugoda jeszcze 
iit» bardzo dalekiém jest polu. „Stwierdzony fakt ‘, że 
ti- niczego jeszcze nie uchwalono pod względem rozwiąza- 
1 nia sejmów; artykuł dziennika Vaterland przeciwko 
-dualizmowi, który, jako natchniony przez hrabiego Clam, 
lii- Odsłonił przepaść istniejącą pomiędzy rządem a stronni- 
¡f. cWem Clama: to wszystko jest dla dziennika peszteń- 

dowodem, że szanse zgody z Czechami co naj- 
. nie poszły w górę, co tét broszura hr. Hohen-

warta zdaje się potwierdzać.
Podług dziś otrzymanych wiadomości z Monachium

«St się tam nie chce podjąć przewodniczenia w mini- 
terstw e w obecnym jego składzie i ztąd tóż jest ogól- 
ie. przekonanie, że i reszta ministrów poda się do dy- 
QIsyi a całkiśm nowy gabinet utworzonym zostanie. — 

Prezes ministerstwa, hrabia Bray, obejmuje nape- 
jtâ'i ne £?.sa<1e poselską w Wiedniu.
7)L. Wiedeńskim dziennikom donoszą z Rzymu o nastą- 
6) dl zmianach w włoskióm ministerstwie. Po­
jętych wiadomości ma objąć dotychczasowy mini- 
f r budowli pan Gadda prefekturę w Rzymie, pan Ca- 
ini4 ma. zostać ministrem robót & pan Luzatti mi- 

BrtiWtFe?1 ^luictwa i handiu. Włoskie ministerstwo woj- 
1ntf'cLiZajPQuje się obecnie ustanowieniem landwery i ukoń- 

tJ,10. już organizacyą dla niéj kadrów. Lombardia 
CaJ® jako pogłoskę, że król Wiktor Emanusl zamie- 
. odwiedzić po ukończeniu ćwiczeń jesiennych cesarza 

f ,«¡6 DCk’eg° w Tyrolu. Pan Visconti Venosta udał 
v inVi. ymu na dwór królewski i w czasie krótkiego 

we Florencyi miał sposobność, jak donosi Ita- 
wypowiedzieć, że stósunki Włoch do Francyi nie 

«kić y wcale w skutek ostatnixh obrad w francu- 
I zgromadzeniu narodowóm.
H» Bukaresztu donoszą do Indépendance belge 

‘ rumuńskiój pożyczki kolejowéj, że jest za-

’liego

e®Bl

16)

11 a,

miarem W. Porty, stósownie do paryskiego pokoju 
wołać się nasamprzód do wszystkich mocarstw.

od

Wiadomości urzędowe,
NPan raczył jenerałowi piechoty Hindersin, jenerat-in- 

speitorowi artyleryi, nadać wielki krzyż orderu orła czerwonego 
■ dębowym liściem.

Korespondencye Dziennika Pozn
't 'J f : i . , 1 1 ' f1' ' ‘ f ■ • ■ ’

Z SiośelańskieKO, 2 sierpnia. 
(Odpowiedź księdzu Hertmanowskiemu i Tygodnikowi Kato­

lickiemu).
Czytelnicy Dziennika mają zapewne jeszcze ży­

wo w pamięci moje dwie korespondeneye z Kościań­
skiego. Nadto przypomną sobie bardzo dobrze, że Ty­
godnik Katolicki po drugiéj méj korespondencyi 
z dnia 4 lipca z^jął stanowisko milczenia, ponieważ ża­
den z duchownych dekanatu kościańskiego nie poważył 
się zaprzeczyć wygloszonéj przezemnie prawdzie. Z téj 
niewygodnéj pozycyi wybawił go pozornie ksiądzHert- 
manowski z Rąbina, którego zawiązana ja aś tajna 
akcya z ks. Koźmianem, jak się to pokaże niżćj, po­
pchnęła do napisania listu, mającego służyć tak ku 
obronie ks. Koźtniana jak i sprawdzeniu twierdzenia 
Tygodnika Katolickiego. Tygodnik, mając list 
rzeczony w ręku, nazywa tedy powtórnie prawdę za­
wartą w znanéj korespondencyi mojéj „niedorzeczną 
plotką“ a następnie, drukując ówże list w ostatnim 
swym numerze, „ponownie daje zaprzeczenie korespon- 
deneyom kościańskim do Dziennika.“

Uprzedzam z góry, że w obec zaprzeczeń Tygo­
dnika Katolickiego oraz wielką n«głą osłoniętych 
słów ks. Hertmsnowskiego wypowiedziana pr ezemnie 
pr.sw.da stoi na silnych posadaeh. Odpowiedzieć prze 
ciwnikom powinnością jest moją, przeto pozwoli łaska­
wa Redakcya, iż najpierw dam odprawę księdzu Hert- 
manowskiemu azasię Tygodnikowi Katolickiemu.

Szanowny ks. Hertmanowski nazywa mnie referen­
tem , kongregacyi dekanalnéj, w Czaczu odbytéj“, który 
„przemawia w imieniu całego dekanalnego duchowień­
stwa bez odpowiedniéj tegoż autoryzacyi.“ Odpowiad»m, 
że nie jestem referentem, bo z pośród wielu innych 
czynności, na kongregacyi załatwionych, jednę jedyną 
poruszyłem w Dzienniku. Nie przemawiałem tćż 
w imieniu duchowieństwa, a«e w imieniu prawdy i ztąd 
nie potrzebowałem autoryzaęyi, jak jéj nie potrzebo­
wał szanowny oponent pisząc swój list do Tygodni­
ka Katolickiego, choć nie pisze w imieniu prawdy. 
Pomawia mnie ks. Hertmanowski o przekroczenie gra­
nic dyskrecji. Jak to? zapytuję, azali kongregacya de- 
kanalna jest tajnym spiskiem lub lożą masońską, usta­
nowioną na to, by się z niéj nic nie przedarło do pu­
bliczności? azali tśż ks. Hertmanowski godzi się na 
zdanie poganina Varro, który ptwiada: multa esse 
vera, quae vulgo scire non sit utile? Jeśli tak 
jest, to żałować muszę księdza Hertmanowskiego, że 
takie opine wyznaje. Sam nawet Tygodnik Kato­
licki jest z nim w sprzeczności, bo drukuje referaty 
z kongregacyi dekanalnych. I słusznie! mówi bowiem 
pismo św.: Niechaj świeci światłość wasza 
przed ludźmi, abv widzieli uczynki wasze do­
bre i eh walili Boga.

Zapytuje ks. Hertmanowski, czy się godzi wskazó­
wki lekceważyć, a ma tu na myśli wskazówki polity­
czne ks. Koźtniana. Na to zapytanie niech sobie sam 
odpowie, ja zaś na tle historyezném i narodowém sta­
wiam ten niezbity pewnik, że duchowieństwo w spra­
wach politycznych aż dotąd poruszało się zawsze na 
własnych nogach, bo wyrosło na mężów, obywateli, któ­
rych jak dzieci na pasku wodzić nie wolno, chyba, żeby 
chciano odjąć im ich prawa obywatelskie.

„Jeśli jaka wskazówka była tu daną, to wywołało 
ją poprzednie życzenie tych, którzy w tak ważnym ob­
jawie nie chcieli za innymi pozostać“, powiada ksiądz 
Hertmanowski. Jak to! więc wskazówka była daną? 
Przebóg! wszakże ks. Hertmanowski wziął sobie za za­
danie kłam zadać korespondeneyom kościańskim oraz 
księdzu dziekanowi kościańskiemu, mówiącemu na kon­
gregacyi: „Kochani confratres, z polecenia ks. 
prałata Kóźmiana mamy przeprowadzić adres 
do parlamentu Rzeszy niemieckiéj’, a tu te­
raz sam przyznaje, że była dana wskazówka. Dopra­
wdy w obec takiego wywodu przychodzi na myśl to 
zdanie: Śi tacuisses, philosophns mansisses. .iLmi «■<

Nadto twierdzenie, jakoby tę „wskazówkę wywołało 
poprzednie życzenie tych, którzy nie chcieli za innymi 
pozostać“, jest i pozostanie fałszem w obe.c oświadcze­
nia ks dziekana. Nikt bo tćż zaiste z duchownych nie 
życzył sobie wskazówki, chyba ks. Hertmanowski. Jeśli 
tak jest, czemuż tego nq kongregacyi nie objawił? Dla 
czegóż teraz przemawia w lipzbie mnogiéj za innych, 
kiedy sobie w liczbie pojedyńczój sam poradzić nie 
umiał?

Z kolei rzeczy zwraca się ks. Hertmanowski do 
adresów i sofistycznym sposobem takie snuje wnioski. 
„Wedle mego Bumieuia być za adresem zna­
czy stać po stronie Bożój... Taki sprawa adre- 
80fcto sprawa papieska. Papiestwo, to spra­
wa Kościoła a Kościół, to sprawa Boża.“ — 
Dajmy na to, żeby ks. Hertmanowskiemu zabrał rząd 
probostwo i wyznaczył mu pensyą a ktoś trzeci pisze 
adres do rządu, aby ks. Hertmanowskiemu przywrócono 
probostwo, jabym zaś ztąd zrobił następną dedukcyą: 
być za adresem na korzyść ks. Hertmanowskiego znaczy 
stać po stronie Bożśj. Tak sprawa adresu, to sprawa 
kapłańska; kapłaństwo, to sprawa Kościoła a Kościół, 
to sprawa Boża, ergo probostwo Rąbińskie, to sprawa 
Boża, — coby tóż na to ks. Hertmanowski powiedział? 
Zapewneby się zawstydził, boby sobie przypomniał chło­

pską sofistykę: Kto pije, ten śpi, kto śpi, ten nie grze­
szy, kto Lie grzeszy, idzie do nieba, ergo pijak idzie 
do nieba.

Otóż cała treść i logika ks. Hertmanowskiego w li­
ście do.Tygodnika Katolickiego, którym, jak wi­
dzi każdy, nie zrobił żadnćj przysługi ks. Koźmianowi 
a najmuiój Tygodnikowi Katolickiemu i o- 
wszćm dowiódł przeciwnie, że prawda w mój korespon­
dencji aie jest plotką. Jeszcze zresztą nadmienię, że 
ks. Hertmanowski jest w największej sprzeczności sam 
z sobą, bo za adresem teraz przemawiając, aż dotąd, 
ile wiem, nie zbierał podpisów, i to czemu? Prosta od­
powiedź, bo czeka na wyraźną wolę ks. Arcybiskupa, 
jaką sobie w protokóle zastrzegło co do adresów ducho­
wieństwo dekanatu kościańskiego. I owóż znów dowód 
na poparcie mój prawdomówności.

A teraz kilka słów Tygodnikowi Katol. w od­
powiedzi.

Tygodnik Kat., nazwawszy z góry koresponden­
eye z Kościańskiego ,,niedorzeczną plotką“, przychodzi 
do następujących wniosków: „Jeśli one (korespondeneye) 
pochodzą od świeckiój osoby, zkądże ona może świad­
czyć o tóm, co się działo na zebraniu, na któróm tylko 
duchowni znajdować się mogli? Jeżeli od duchownego, 
to jakże można wierzyć księdzu, który mimo zakazu 
swój władzy pisuje do Dziennika?“ — Czóm kto grze­
szy. tóm bywa kar, ny. Zapytuję więc na odwrót: Jak­
że Tygodnik Kat. może świadczyć przeciw temu, co 
się działo n < zebraniu dekanalnóm w Czaczn, kiedy tam 
nie był, zatóm jakże może nazwać prawdę „niedorze­
czną plotką *. nie wchodząc w to, czy tę prawdę mia­
łem bezpośrednio, czy pośrednio? Jam się oparł na 
prawdzie słów ks. dziekana i protokóle kongregacyi, 
czego nawet ks. Hertmanowski zaprzeczyć nie pokusił 
się, a Ty godni k Kat, Dazywając z górv prawdę ..nie­
dorzeczną plotką“, na czóm się oparł, czy na wietrze, 
czy na s-óm imieniu Tygodnika Katolickiego? 
Zaiste możnaby mu przebaczyć podobny wyskok niesfor­
ności, gdyby przynajmniój uprzedmo był miał list ks. 
Hertmanowskiego i ztąd uzuchwalił się zadać prawdzie 
kłamstwo, ale. nie mając żadnych ani nawet pozornych 
dowodów, postawione pewniki prawdy bez zarumienie­
nia się nazywać plotką, to przyznam się niesłychanie 
jest ubliżającóm.

Co się tyczy dawania wiary księdzu, który mimo zaka­
zu władzy pisuje do Dziennika, niech znów uprzejmie 
zapytam na odwrót: Jakże można wierzyć Tygodni­
kowi Kat., kiedy mimo zakazu swój władzy pisze 
i umieszcza w swych łamach artykuły treści polity- 
cznój? Wreszcie cz^mużbym nie miał pisać prawdy? 
Obowiązkiem kapłana jest prawdę głosić i szerzyć ją 
pomiędzy wszystkimi! Jeślim zatóm ksiądz, komuż, 
pytam, prawda najwięcój przystała, azali nie księdzu? 
bo jeśli sól zwietrzeje, czómże solić będą? Jakoż cóżby 
się było stało z prawdą Chrystusową, gdyby zaprzestali jój 
byli głosić apostołowie, gdyby tóż z powodu zakazu nie 
mógł im nikt wierzyć? — jeślim zaś osobą śwheką, cóż 
Tygodnikowi Kat po mojóm nazwisku, jakiego żąda? 
Nie chodzi tutaj o osobę, ale o prawdę.

W końcu nadmieniam, iż wiem, „że księdzu nie 
wolno pisać do Dziennika“, ale tóż wiem i to, że 
księdzu zakazano pisać, aby prawda, ponieważ ksiądz 
takową powinien głosić zawsze, nie pokazała się w ca- 
łćj pełności, wiem i to, że obywatelowi, Polakowi nikt 
zakazać nie może wygłaszać s^ych opinii. Z prawa 
tóż tego korzystam.

Oto moja odpowiedź na list ks. Hertmanowskiego 
i uwagi Tygodnika Katolickiego.

Łnriw, 31 lipca.
(Jeszcze o przemówieniu namiestnika. — Nowy zastępca namie­
stnika. — Kolćj stryjska i kto ja będzie budował. — Główny 
szpital a wydział krajowy. — Zjazd. — Spodziewani goście ze 

Szląska.)
(7j Zdanie moje o przemówieniach hr. Gołnchow- 

skiego do przedstawiającej się mn rady miejskiój ńie 
jest odosobnione. Obadwa tutejsze dzienniki są mowami
kr. Gołuchowskiego zgorszone; tak Gaz, N ar od. jak 
i Dzień. Polski wypowiadają z powodu słów namie­
stnika do reprezentacji stolicy wystósowanycb bardzo 
otwarcie swoje Diezadowolnienie. Okoliczność ta dziwi 
tu cokolwiek. U nas przyszło już do tego, że jeżeli 
dziennik jaki najczystszą powie prawdę, np. że dwa 
a dwa jest cztery, to ludzie pytają o pobudki, dla czego 
nie powiedział dziennik ten, że dwa a dwa to pięć? 
Tak i tym razem z powodu, że Gaz. Naród, popiera 
rząd dzisiejszy, dziwią się, jak może ta Gazeta prze­
ciw reprezentantowi rządu występować. Dziwią się 
także, jak może Dzień. Pol. tak ostro przemówienie 
hr. Gołuchowskiego krytykować a d/iwią się dla tego, 
ponieważ wiadomą jest rzeczą, że hr. Gołnchowski jest 
jednym z głównych założycieli dziennika tego.

Wiadomość o nonainacyi p. Oswalda Bartmańskiógo, 
radzcy ministeryalnego, na wiceprezydenta namiestnictwa 
sprawdziła się. Urzędowa Gaz. wied. ogłosiła już tę 
nominacyą.

Podług najnowszych doniesień ma najwięcój szans 
otrzymania koncesyi na budowę kolei stryjskiój spółka 
dziwnie skombinowana, a złożona po największój części 
z przewódzców obu partyi ruskich, z panem Smolką na 
czele. Do spółki tój należą prócz p. Smolki i p. Haka, 
rządzcy dóbr jego, p. Ławrowski, naczelnik partyi ma- 
łoruskiój, którój organem Osnowa, p. Kowalski, zięć
ks. Kuziemskiego i jeden z głównych filarów partyi 
świętojnrskiój, p. Jakób Sawczyński, koncypient notary- 
alny a brat posła Zygmunta Sawczyńskiego, należący 
do partyi ruskićj, nie wiem jednak (i on sam podobno 
nie wie) do którój, wreszcie ks. katecheta Guszalewicz, 
ów jedyny poseł galicyjski, który w radde państwa 
szedł z centralistami i po ustąpieniu naszój delegacji 
w roku przeszłym sam jeden Galicją starał się repre­
zentować. Otóż minister handlu p. Schaffie, który nie 
znając zupełnie naszych stósunków i uważając Rusinów 
jako nieszczęśliwy przez szlachtę polską prześladowany

ruskich jest pro-naród, specyalnym wszystkich partyi 
tektorem, popiera bardzo gorąco wspomniane powyżój 
konsorcjum, stara się mu nawet dopomódz do uzyska­
nia funduszów za granicą i łatwo bardzo być może, że 
właśnie to konsorcjum koncesją na budowę rzeczonój 
drogi żelaznój otrzyma,

W naszym szpitala głównym zaprowadził wydział 
krajowy od- czasu, jak naczelny zarząd tego zakładu 
w jego przeszedł ręce, wiele bardzo zbawiennych re­
form, do których w pierwszym rzędzie — zawsze to 
utrzymywać muszę —należy oddanie pielęgnowania cho­
rych w ręce Sióstr Miłosierdzia. Obecnie stara się wy­
dział usunąć jedno w zakładzie tym zakorzenione złe 
a mianowicie pilnuje apteki szpitalowój, która w naj- 
okropniejszóm być miała zaniedbaniu. Liczne, niespo­
dziane i bardzo ścisłe rewizye będą miały niewątpliwie 
skutek. Dla wyjaśnienia rzeczy muszę nadmienić, że 
namiestnictwo zarządzając zakładami i funduszami kra- 
jowemi, zawarło było z właścicielami tutejszych aptek 
kontrakt o dostawę leków dla szpitala na lat dziesięć, 
a ponieważ we Lwowie jest takich aptekarzy dziesię­
ciu, więc co roku na innego przypadała kolój. Sześć 
lat już minęło, jak utrzymują znający stósunki szpitalne, 
sześć lat dla lekarzy ordynujących a szczególnie dla 
pacjentów szpitalnych bardzo ciężkich. Obecnie przy­
szła kolój na jednego z najmłodszych tutejszych apte­
karzy, który objąwszy filią szpitalną starał się sam 
zaprowadzić reformy niezbędne i zaradzić niedbalstwu 
czy tóż nadużyciom. Za winy poprzedników swoich musi 
jednak pokutować, bo narażony jest na liczne bardzo 
nieprzyjemności, które są wynikiem kontroli niezbędnćj. 
Kontrola ta jednak, jeżeli ma być rzeczywiście skute­
czną, musi być w ręku ludzi fachowych i sumiennych. 
Obszerniej o tym przedmiocie innym jeszcze napiszę 
razem, tutaj podniósłem tę sprawę dla tego, że postę­
powanie wydziału krajowego zwykle tylko surowym 
u nas ulega krytykom a nigdy prawie nie mamy zwy­
czaju podnosić tego, co na pochwałę, co na uznanie za­
sługuje. Być może, że sposób kontroli wydziału krajo­
wego nie jest jeszcze najodpowiedniejszy; ie jednak wy­
dział zajął się apteką szpitalną, że jój pilnuje i jak 
najściślój ją kontroluje, to do największych jego w obec 
biednych chorych i biednego funduszu krajowego zasług 
zaliczone być musi.

Spiekę mamy ciągle nieznośną, pogoda jednak 
sprzyja nam statecznie. Obawiamy się, by się właśnie 
wtedy nie zebrało na słotę, kiedy miłych gości w ma­
rach naszych przyjmować będziemy. Przygotowania do 
zjazdu, jakkolwiek na liczne natrafiamy przeszkody, po­
stępują dalej. Komisje komitetu zajmującego się tą 
sprawą a któremu już przewodniczy p. S nolka wróci­
wszy na czas dłuższy do Lwowa, są bardzo czynne. Naj- 
czynniejszą jest jednak komisja kwaterunkowa, którój 
zabiegi pomyślnym bardzo uwieńczone są dotąd skut­
kiem, wystarała się już bowiem o pomieszczenie dla 
pięciuset blisko osób. Według doniesień z Cieszyna wy- 
padło zgromadzenie ludowe w Ropicy świetnie. Udział 
był bardzo wielki. Zjazd nadspodziewanie liczny. Ze 
Szląska wybiera się na zjazd lwowski kilkuset rólnikćw 
polskich.

PRUSY.
* Berlin, 3 sierpnia. Przesilenie ministeryalne 

w Bawaryi trwa jeszcze ciągle i daje publicznój nie­
cierpliwości powód do wygłaszania różnych zapatrywań. 
Mianowicie liberalna prasa bawarska domaga się coraz 
natarczywiój rozwiązania izby poselskiój i nowego składu 
całego ministerstwa. Książę Hohenlohe, twierdzi ona, 
ani myśli wstąpić z obecnymi ministrami, z których 
kilku formalnie go opuściło w obec ultramontanów, do 
ministerstwa. „Nie półśrodki,“ powiadają wpływowe 
monachijskie Neuste Nachrichten, „nie ministeryum 
w sobie samóm rozdwojone mogą pomódz, lecz jedynie 
rozwiązanie izby poselskiój, która już wcale nie repre­
zentuje politycznego usposobienia kraju, i ministro­
wie, którzy posiadają wolę, odwagę i zdatność do 
przystąpienia na seryo i z naciskiem do rozwiązania 
kwestyi religijnćj.“ Tymczasem mało jest widoków, 
ażeby temu żądaniu zadośćuczyniono, przeciwnie jest 
prawdopodobnóm, że pod obecnćm ministerstwem, a mia­
nowicie pod obecnym ministrem wyznań kościelny ruch 
w Bawaryi rolę swą odegra. Do nowego postanowienia 
ministerstwa da powód wybór rektora i senatorów mo­
nachijskiego uniwersytetu. Wybory bowiem te potrze­
bują potwierdzenia rządowego. Prawie wątpić nie mo­
żna, że minister Lutz wniesie u króla o- zatwierdzenie 
wyboru Doellingera; przynajmniój stanowisko, jakie 
dotąd pan Lutz zajmował, nie daje powodu do przeci­
wnego mniemania. Prędzój wątpić można o potwier­
dzeniu profesora Friedricha jako senatora, ponieważ 
przeciwko jego wyborowi podmesione zostały wątpli­
wości pod względem formy. Jakie skutki dokonane 
wybory w kołach kościelnych mieć będą, oczekują z na­
prężeniem. Uważają za rzecz prawdopodobną, że ar­
cybiskup rzuci z powodu wyborów ekskomunikę na 
cały uniwersytet. Wybór Doellingera na rektora da 
powód do zawikłań i dla tego, że w czasie jego 
rektorstwa przypada 4001etnia rocznica założenia uni­
wersytetu mqnachijskiego. Pan Lutz już dla tego 
zmuszony będzie do więcój stanowczego wystąpienia. 
W Augsburgu wychodząca Allgemeine Ztg przema­
wia do niego gorąco, ażeby zadość uczynił jak najry- 
chlój prośbie starokatolików monachijskich o przezna­
czenie im kościoła. Natłok w nim najlepiój wykaże, 
że starokatolickie nabożeństwo zadość czyni potrzebie 
mas ludu. — Również i przy un wersytecie w Würz- 
burgu przypadł rektorat z kolei na najbliższy rok 
na wydział teologiczny. Kandydat ultramontanów 
był z liczby wychowańców Collegium germanicum, 
powołanych do Rzymu w celu przedwstępnych prac 
• la Soboru watykańskiego. Wybrano jednakże profe­
sora Reissmann, przeciwnika owego rzymskiego kie­
runku. Również i we wszystkich wyborach na



2
senatorów odniosło liberalne stronnictwo zwycięstwo.

Frankurter Ztg nie przestaje ogłaszać artyku­
łów do charakterystyki jenerała Manteuffla, przyczém 
zauważa, że liczne listy zadokumentowały wielkie wraże­
nie, jakie doniesienia te właśnie w armii wywarły. Po­
między listami, nadesłanemi z tego powodu do Frank­
furt er Ztg, znajduje się jeden ogłoszony w najśwież­
szym numerze tego dziennika innego wyższego oficera, 
który odbył kampanią przeciwko Faidherbe’owi. List 
ten brzmi: „Niech będzie kto chce autorem artykułu 
przeciwko Manteufflowi, tyle pewna, że artykuł ten jest 
wzięty z duszy tysiąca walecznych. Kto tak jak ja, 
nie mogąc słowa powiedzieć, patrzeć musiał, jak naj­
większe błędy popełniano, błędy, których skutki były 
jak najkrwawsze, które jednakże podniesiono do nie­
śmiertelnych czynów bohaterskich, temu zaprawdę po­
dwójną jest przyjemnością widzieć, że nareszcie prawda 
wychodzi na wierzch. Oszaleć było można, jeżeli bo­
jowników naszych bez korzyści dziś poświęcano a na­
zajutrz, kiedy przez śmiały atak mogli zniszczyć nie­
przyjaciela, spokojnie przypatrywać się byli zmuszeni, 
jak pobici nowe siły zgromadzali. Baron Manteuffel 
jest jenerałem jazdy; Luccus a non lucendo zawoła się 
mimowoli. — Nigdy pewnie jenerał tak mało nie uspra­
wiedliwił tego tytułu, jak on, nigdzie pewnie, prócz 
pod Jeną i Solferino, tak dzielnéj jazdy od jéj prze­
znaczenia nie odrywano, tak jéj nie ubezwładniono, jak 
pod rozkazami Manteuffla. Pominąwszy to, że znaczną 
część konnicy odebrał armii, ażeby ją zamienić na swą 
straż przyboczną, zmuszoną była takowa jakby za karę, 
z opuszczonemu rękoma przypatrywać się, jak nieprzy­
jaciel w pobliżu się organizował, furażowa! i rekwiro- 
wał; znajdowała ona jedynie sposobność w bitwie we­
sprzeć tu i owdzie przez dzielne atak w krytyczném 
położeniu znajdującą się piechotę i artyleryą. Jużeś 
Pan świeżo całkiem trafnie podniósł, że zaraz z po­
czątku wielkim było błędem zaczepiać nieprzyjaciela 
pomiędzy jego fortecami, pod mury których po każdćj 
klęsce mógł się był schronić. Błąd jednakże ten mógł 
być znowu naprawionym przez odpowiednie użycie ja­
zdy. Obowiązkiem było pobitego nieprzyjaciela natych­
miast ścigać, wypędzić go w ten sposób z obwodu for­
tec a tym odciąć dowozy, rekrutów i transporty ocho­
tników. Niczego atoli z tego wszystkiego nie pojął 
Manteuffel. Jak wielkim był już popłoch pobitéj armii 
Faidherbe’a dnia 27 listopada 1870 roku, wykazuje się 
z tego, że całe francuskie pułki w najbliższych od placu 
boju borach ukrywały się przez kilka dni, przymiera­
jąc głodu, ponieważ nie śmiały, w obec postrach sie­
jących niemieckich jeźdźców cofać się daléj przez otwarta 
pola. Kiedy jednakże ku ich i naszemu zdumieniu nie 
przyszło do pogoni, podniosła się znowu odwaga zwąt- 
pionych; zebrali się oni i oszańcowali na nowo. Re­
zultatem tego była druga bitwa pod Amiens dnia 23 
grudnia na tém samém miejscu. Dla czego Manteuffel 
przedsięwziął ową bez celu, nawet szkodliwą, w Pań­
skim dzienniku zganioną wycieczkę do Dieppe, o to py­
taliśmy się już jeden drugiego w polu, nie mogąc się 
jednakże niczego dowiedzieć. Odpowiedzi, jakie nasz 
humor żołnierski na to nam dawał, nie przybuszczam, 
iżbyś Pan chciał w Twoim dzienniku drukować. Nie 
rozstrzygnęliśmy kwestyi, czy Manteuffla apetyt na 
świeże ostrygi zapędził nad morze, czy tóż sława nim 
powodowała, żeby mógł powiedzieć, że dotarł zwycięzko 
aż do oceanu Atlantyckbgo. Mówiono także o dwóch 
niewinnych Paryżankach, za których śladami postępo­
wał aż do wybrzeży morskich, a których schwytanie 
miało być ważnóm, gdyż uchodziły za posiadające wa­
żne tajemnice dyplomatyczne, co dla tak starego dyplo­
maty, jakim jest Manteuffel, wielki musiało mieć u- 
rok. Zdaje się, iż był szczęśliwym, gdyż później wi­
dywano go często z jedną z tych dam w powozie. — 
Podczas kiedy przez kilka tygodni stał się niewidzial­
nym dla swego korpusu, wpadło mu nagle na myśl, po­
kazywać się przez pewien czas codziennie przez kilka 
god/in publicznie w Amiens. Z krukwią w ręku prze­
chadzał się, naśladując Fryderyka Wielkiego, po uli­
cach, często się zatrzymując, ażeby prawie każdego żoł­
nierza się pytać, „„jak jest zadowolniony ze swoich 
przełożonych.1'“ Lecz dosyć! Zrób Pan z tym listem 
co chcesz. Musiałem go napisać, nie mogłem się oprzeć 
przyjemności uzupełnienia kilku rysami charakterysty- 
cznemi obrazu męża, który za swe czyny wojenne otrzy­
mał krzyż żelazny I klasy, order pour le mérite i or­
der orła czarnego, który otrzyma dotacyą i któremu 
może daną będzie buława marszałkowska.

Tak jak armia lądowa otrzyma batalion kolejowy, 
tak do marynarki przyłączony zostanie, nawet i w po­
koju, stały oddział, trudniący się zanurzaniem torpedo 
sów. Formacya tego oddziału ma być wkrótce ukończo­
ną. Również i dla telegrafów polowych utworzony po­
dobno zostanie osobny wydział telegraficzny. W ka­
żdym razie pomnożona będzie lezba odkomer.derowa 
nych do telegrafów wojskowych w celu wyuczenia się 
telegrafowania. ' : •<. ( vdsr aimsspi»

Międzynarodowa komisja, obradująca w Frankfur­
cie n. M., uchwaliła w zeszłą sobotę 8 do 10 dniową 
przerwę w swych posiedzeniach. Powodem atoli do 
tego odroczenia nie są ani stósunki polityczne, ani dy­
plomatyczne, lecz jedynie potrzeba wypoczynku. Pełno­
mocnicy rozjechali się po większój części do wód po­
bliskich, tylko hr. Uxkuell (pełnomocnik wyrtembergski) 
pojechał do Stuttgardu.

Jako następcę komenderującego jenerała VII kvr- 
pusem armii p. Zastrowa, który z czynnój służby wy­
stępuje, wymieniają ogólnie i na pewno jenerał-porucz- 
nika Blumenthala, jak wiadomo, jeneralnego szefa sztabu 
ks. następcy tronu tak w wojnie austryackiéj jak i 
francuskiej.

Wysyłka jeńców francuskich z Niemiec ukończoną 
została już przed tygodniem. Obecnie znajdują się 
jeszcze tylko w granicach niemieckiego państwa chorzy 
i więźniowie. Ogólna liczba chorych wynosiła przed 
kilku dniami 4 oficerów i mniéj więcój 800 ludzi. 
Więźniów we fortecach pruskich i jednej z fortec ba­
warskich znajduje się jeszcze 10 oficerów i około 70 
żołnierzy.

FRANCY A.
* Monarchistów nowy spotkał zawód. Na chwilę 

zabłysła im nadzieja, że anomalie w ustroju wewnętrz­
nym Francji pomnożą się o jednę jeszcze, w obecnych 
okolicznościach wielce dla nich pożądaną: zdawało się 
bowiem, że przewagą swą w zgromadzeniu narodowśm 
zdołają monarchiści wyprzeć z ministerstwa, z pogwałce­
niem paktu w Bordeaux zawartego, wszystkie żywioły re­
publikańskie. Przejście zaś od rzeczypospolitój, pozbawio- 
nój rządu republikańskiego, do prawdziwój monarchii nie 
wieleby już przedstawiało trudności. Na ten raz jednakże 
skończyło się na ustąpieniu p. Jules Favre, który z niedo­
statecznie j Si cze wyjaśnionych lecz niewątpliwie nader wa­
żnych powodów ani namowom naczelnika władzy wykona- 
wczój, ani przedstawień om swych stronników nie dał się 
skłonić do cofnięcia prośby o d;misyą. P. Jules Simon zaś,

rrAP.ift z nhiazdn miast portowych zastai

najniespodziewaniój na przesilenie ministeryalne i wielką 
pierwotnie miał ochotę razem z kolegą swym złożyć 
tekę, ulegając życzeniu p. Thiersa i deputowanych repu­
blikańskich, w ministerstwie pozostaje. Kto obejmie 
spuściznę po p. Jules Favre, dotąd jeszcze nie wiadomo. 
Początkowo utrzymywano, że p. Thiers sam będzie na­
dal zawiadywał ministerstwem spraw zagranicznych, 
przybrawszy sobie do pomocy sekretarza stanu w oso­
bie pana de Goulard. Trudno wszakże przypuścić, aby 
naczelnik rządu zechciał się narażać na pociski, jakie 
większość izby miotała bezustannie na politykę zagrani­
czną p. Favre’a, z którą p. Thiers godził się najzupeł­
niój. Daleko więcój przeto prawdopodobieństwa ma za 
sobą pogłoska, że p. Thiers tylko przez dni kilka po­
sadę ministra spraw zagranicznych pozostawi opróżnioną 
dla tém dobitniejszego okazania żalu swego z powodu 
ustąpienia p. Favre’a. Jakoż telegram wczorajszy wy­
mienia już p. Rémusat jako domniemywanego po panu 
Favre następcę.

Niepowodzenie w sprawie powyzszéj bardziéj jesz­
cze rozjątrzy prawicę przeciw przedłużeniu pełnomo­
cnictw naczelnika władzy wykonawczéj, Im więcój 
w ogóle stronnictwo monarchiczno-kon erwatywne na­
biera przekonania, że mandaty poselskie zawdzięcza je­
dynie objawieniu dążeń poko owych i że krój zaczyna 
się skłaniać ku republikańskiej formie rządu, tém ener- 
giczniój usiłuje wyzyskać przewagę, jaką mu nadały 
w izbie wybory lutowe. Za staraniem jego zgromadze­
nie narodowe, które pierwotnie tylko kwestyą wojny lub 
pokoju miało rozstrzygnąć, zamieniło się samozwańczo 
w konstytuantę. Ponieważ zaś monarchiści mają uza­
sadnioną obawę, że nowe wybory pozbawiłyby ich zna- 
czuéj liczby krzeseł poselskich, przeto walczą do upa­
dłego przeciw wszystkiemu, coby rozwiązanie zgroma­
dzenia narodowego mogło umożebnić. Ztąd têt, przy 
znanym sposobie zapatrywania się p. Thiersa, w prze­
dłużeniu władzy jego o tyle dla siebie upatrują niebez- 
p ecseństwo, iż lękają się, aby prezes rady ministrów 
nie zamienił się z czasem w prezydenta rzeczypospoli- 
té , któremuby w razie zatargu z większością izby przy­
sługiwało prawo odwołania się do kraju. Podobny 
obrót rzeczy wyszedłby oczywiście na korzyść lewicy; 
nic trudno więc pojąć, dla czego p. Gambetta i towa­
rzysze tak gorliwe podeja.ują staranh około utrwalenia 
władzy p. Thiersa. Czy jednakże usiłowania stronni­
ctwa republikańskiego odniosą skutek, a nawet czy 
i kiedy lewica odważy się przedłożyć zgromadzeniu na­
rodowemu wniosek o przedłużenie pełnomocnictw na­
czelnika władzy wykonawczéj, lub, jak niektóre dzienniki 
utrzymują, wręcz o zamianowanie go prezydentem rze­
czypospolitój, na teraz jesz ze pozostanie zagadką tru­
dną do rozwiązania.

Szczegóły przebiega i wypadku wyborów municy­
palnych w Paryżu są tego rodzaju, że brak udziału 
ze strony wyborców nie może być uważany wyłącznie 
za skutek anormalnego położenia stolicy, ale raezéj przy­
pisać go należy w wielkiéj części obojętności Paryżan 
i niezadowolnieniu z prawa wyborczego. Za czasów ce­
sarstwa deputowani paryscy domagali się głośno i bez­
ustannie samorządu gminnego; teraz zaś, gdy z jednéj 
strony dzienniki należące do „Union Parisienne,“ z dru- 
gićj zaś pisma republikańskie, jak: Siècle, Vérité, 
Nation Souveraine, przez cały tydzień nawoływały 
wyborców do spełnienia obowiązku zdaje się prawie nie 
do uwierzenia, że do rady municypalnéj miasta licźą- 
czego przeszło 400,000 zapisanych wyborców, wejdą lu­
dzie wybrani kilkuset tylko głosami. A wypadki takie 
nie są wcale rzadkie: p. Garzet obrany 735, p. Topart, 
591, p. Gille, 488, p. Combes 389, p. Metivier 342, p. 
Dupuis 273 głosami; w okręgu de Santé p. Baudouin 
200, a w okręgu Plaine-Monceaux p. Rigault nawet tyl­
ko 150 głosami. Z ogólnćj liczby 80 radzców municy­
palnych należy 44 do listy „Union Parisienne,“ a 36 
było kandydatami stronnictwa republikańskiego. Nie do 
wszystkich jednakże owych 44 mogą się przyznać mo­
narchiści, gdyż „Union Parisienne“ popierała także kil­
ku republikanów umiarkowanych. Zdaniem przeto de­
putowanych wersalskich zasiadać będzie w radzie muni­
cypalnéj: rojalistów 24, wątpliwych 12, republikanów 
umiarkowanych 30, radykalnych wreszcie 14, pomiędzy 
którymi Lockroy, Ranc, powiem k Gambetty i przez 
dni kilka członek komuny, Mottu obrany w trzech okrę­
gach, Clemenceau, Marmottau, Cantagrel, Murat i Allain 
Targé, były redaktor Avenir National i prefekt za 
Gambetty. Zestawienie powyższe wykazuje, że republi­
kanie rozpt rządząc będą 4 głosami większości, co nie- 
omieszkało wywołać okropnego oburzenia w obozie prze­
ciwnym, który widzi już bliskie odrodzenie komuny i 
karci surowo niepoprawnych Paryżan. France zaś o- 
świadcza prócz tego, że zapewne nikt już teraz nie od­
waży się naglić zgromadzenia narodowego, aby się do 
Paryża przeniosło.

Moniteur de l’Algérie donosi o nowych powo­
dzeniach oręża francuskiego w walce przeciwko powstań­
com. I tak zaczepił szejk Said-ben-bon-Daoud warownię 
Bousaadę od strony oazy, lecz wycieczka spahów w po­
łączeniu z gumem Ouled-Madi, poparta przez mieszkań­
ców miasta i działa forteczne, zmusiły go po kilkogo- 
dzinnéj walce do odwrotu. Daléj nadeszła wiadomość 
telegraficzna od jenerała Saussier zTamschaout że wszy- 
tkie szczepy w téj okolicy poddają się, dają zakładni­
ków, uiszczają się z podatków i dostarczają żywności, 
a nawet nie stawiają op ru przedsięwziętemu przez te­
goż jenerała rozbrojeniu ludności. Przy téj sposobności 
zauważa Moniteur, że opinia publiczna zbyt wielką do 
wojny téj przywięzuje wagę, gdyż pomiędzy Bou-Medfa 
a Orléansville panuje wprawdzie wielkie wzburzenie u- 
mysłów, lecz linia telegraficzna pozostała nienaruszoną 
i pociągi kolei żelaznśj jak najregularniéj odbywają po­
dróż pomiędzy Algierem a Oranem. Z zapatrywaniem 
powyższego dziennika godzi się także korespondent 
z Algieru do Daily News, który w liście z 20go lipca 
stłumienie powstania uważa za bardzo bliskie. Zarazem 
podaje tenże sprawozdawca o przyczynach nieukontento- 
wania Beduinów i genezie rokoszu szczegóły, zaczerpnięte 
z opowiadania jednego z oficerów francuskich. Początek 
wojny francusko-niemieckiéj, który algierskie szczegól- 
niéj pułki o wielkie przyprawił straty, wywołał u Ara­
bów tylko pragnienie pomszczenia poległych braci. Po­
wstał tedy niesłychany zapał do wojny, który rządowi 
francuskiemu byłby mógł wielkie przynieść korzyści. 
Lecz po upadku cesarstwa wszystko się zmieniło a usi­
łowania ożywienia dawniejszego zapału żadnego nie od­
niosły skutku. W Algeryi bowiem od r. 1848 nazwisko 
rzeczypospolitój znaczy toż samo, eo anarchia i klęska, 
a wykonana stósownie do rozporządzenia p. Crémieux 
naturalizacya wielkiéj liczby żydów bardziéj jeszcze 
tlejące rozdmuchała żarzewie. Daléj utworzono osobne 
pułki żydowskie, które w obec Mahometan przy odgło­
sie muzyki przechodziły przez ulice Algieru, podczas 
gdy oficerów arabskich powołano prawie wszystkich do 
czynnéj służby we Francyi i zastąpiono osobistościami 
niepopularnemi. Niewielu tylko ludzi bystrych przewi­
dywało grożące niebezpieczeństwo, dzienniki zaś twier- 
dziły ciągle jeszcze, źe Algerya gotowa ostatniego męża

posłać na wojnę, kiedy w rzeczywistości pobór pomimo 
najświetniejszych obietnic szedł z wielkim oporem. Około 
połowy marca nastąpił pierwszy wybuch w postaci bójki 
pomiędzy wolnymi strzelcami żydowskimi a związkiem 
arabskim Beranierów. Jeden z Beranierów skazany zo­
stał na małą karę pieniężną, skutkiem czego towarzy­
sze jego w biały dzień rzucili się na Żydów, zrabowali 
ich kramy i kilku niebezpiecznie zranili. Tym trybem 
wywiązywało się jedno z drugiego a nieukontentowanie 
rozszerzało od szczepu do szczepu, podczas gdy władze w 
nieobecności wojska wszelką utraciły powagę. — Tutaj 
pora nadmienić, że stronnictwo wsteczne we Francyi, 
czy to podzielając sposób zapatrywania się powyższego 
oficera i pragnąc ukoić rozdrażnienie Beduinów, czy tóż 
tylko z nienawiści do wszystkiego, co powstanie swe 
zawdzięcza byłemu rządowi obrony narodowój, pragnie 
Żydów algierskich pozbawić znów nadanego im przez 
p. Crómieux równouprawnienia. Co więcój, obiega na­
wet pogłoska, iż rząd zamierza cofuąć odnośne roz­
porządzenie delegacyi w Tours. — Nie tak pomyśl­
nie brzmią wiadomości, jakie Patrie otrzymała 
z Algeryi. Dziennikowi temu donoszą bowiem, że 
powstanie budzi jeszcze w Algierze wielkie obawy, 
gdyż wojsko wszędzie wprawdzie wychodzi zwycięsko, 
gdziekolwiek się spotka z nieprzyjacielem, lecz rokosz 
stłumiony w jednóm miejscu wybucha niespodzianie w 
innóm, a walka ciągle na nowo się rozpoczyna, kiedy 
już ją uważają za ukończoną. W tój chwili trwa jesz­
cze bój w okolicy Milianah i Cherehell, gdzie powstańcy 
zostali pobici, lecz jeszcze nie zgnieceni. Komendant 
Oranu obawia się ataku ze strony Gar-Rabanu. Po­
wstańcy zrabowali kilka wsi pod Lalla-Maghruia, o 11 
kilometrów od granicy marokańskiój, przyczóm unieśli 
zdobycz wartości 100,000 franków, którą się podzielili 
na terytoryum marokaóskióm. Pierwotnie sądzono, że 
do stłumienia powstania wystarczy 40,000 ludzi; tym­
czasem dzisiaj już przeszło 80,000 znajduje się w Al­
geryi, a ciągle jeszcze nadchodzą posiłki. Jeżeli zaś 
walka potrwa dłużćj, to siłę zbrojną prawdopodobnie 
do 100,000 ludzi wypadnie podwyższyć.

ANGLIA.
* Metryczny system dziesiętny poniósł znowu klę­

skę a Anglia oświadczyła przez usta reprezentantów swo­
ich, że me chce iść w ślady Francyi, Belgii, Holandyi, 
Szwajcaryi, Włoch, Hiszpanii, Portugalii, — by euro­
pejskie tylko wymienić kraje —- do których z począt­
kiem przyszłego nowego roku przystępuje i cesarstwo 
niemieckie. Na metrycznym systemie dziesiętnym jako je- 
dynie ważnym ocierają się miary i wagi ludności 200 
milionowćj, w użyciu dozwolonóm choć nie przymuso- 
wóm znajduje się prócz tego, wliczając i Indye, u ró- 
wnój ilości ludzi.

W Anglii istnieje wprawdzie „akt celem legalizo­
wania metrycznych miar i wag* z roku 1863, lecz akt 
ten tyle mieści w sobie legislacyjnego nierozsądku, że 
— wedle zapadłych sądowych wyroków — system me­
tryczny uznaje wprawdzie za prawnie dozwolony, lecz 
wedle b zmienia swego już samo posiadanie wag i miar 
metrycznych za karygodne uznaje! Tę jednę tylko pra­
wo to podaje korzyść, że przynajmnićj kontrakty, na 
podstawie systemu metrycznego zawierane mają wa­
żność prawną.

Na posiedzeniu tedy izby niższój z dnia 26 mb. 
podał p. J. B. Smith wniosek o drugie czytanie billu 
o wprowadzeniu rzeczywistego metryczno-dziesiętnego 
systemu miar i wag, jaki przez wysadzony w 1862 par- 
lamentowy wydział poleconym został. W wniosku swoim 
wskazywał p. Smith na to, że w połączonóm królestwie 
nie mniój jak dziesięć rozmaitych istnieje systemów 
miar i wag, podczas kiedy inny mówca przytoczył do­
świadczenia swoje z Oxfordshire, Norfolk i Pembroke­
shire, gdzie rozmaite artykuły wedle rozmaitych sprze­
dają się wag, podczas kiedy w Shropshire rozmaite 
miary w ro.maitych używają się nawet dniach targo­
wych. Przeciwnicy systemu przytaczali po części tru­
dności praktyczne, połączone z każdą zmianą miar 
i wag; lecz przytaczali tóż wiele przyczyn błachycb, jak 
np. że system metryczny polega na błędzie, gdyż Fran­
cuzi nie dokładnie obliczyli kwadrant południka pa­
ryskiego, co jednak rzeczy samśj w uiczćm nie zmie­
nia, że jest wynalazkiem obcym; p. Beresford Hope 
oświadczył nawet, że Anglia dyktować powinna język 
handlu, w obec czego podał p. Smith pod rozwagę izby 
okoliczność, że 25 procent tylko wywozu angielskiego 
odchodzi do takich krajów, gdzie system istnieje angiel­
ski, 66 procent zaś do krajów z sys emem metrycznym. 
Mimo to oświadczyła się izba 82 głosami z 159 prze­
ciw wprowadzeniu systemu metrycznego. Większość 
więc systemowi przeciwna nie była tak zbyt wielką. 
W imieniu rządu obiecał zresztą p. Chichester Forte­
scue, że w roku przyszłym przedłożony zostanie projekt 
do prawa, który wprowadzi system metryczny wpraw­
dzie nie przymusowo lecz jednak prawnie używać go 
dozwoli, by w ten sposób utorować przejście do pó­
źniejszego wprowadzenia przymusowego.

WŁOCHY.
* Papież — jak Kölnische Ztg z Rzymu pi- 

sze — przyjmował znowu tych dni oficerów byłój swo­
jćj armii, a tą rażą nawet z ich żonami i dziećmi. 
Major Fiosetta z artyleryi papiezkićj odczytał przy tój 
sposobności adres, oświadczający, że równie jak przed- 
tóm i teraz gotowi bronić Papieża, tymczasem jednakże 
w modlitwach swoich prosić będą Boga o pocieszenie 
dla niego. Wedle sprawodawcy Pall Mall Gazette 
odpowiedział im Papież w dluższćj przemowie, w którój 
rzekł pomiędzy innemi: „Przyjmuję obietnicę waszą, 
że mnie bronić będziecie, jako tóż oświadczenie, że 
o pocieszanie dla mnie prosić będziecie wspólnego Ojca 
naszego. Jeżeli zaś który z przytomnych przybył tu 
z fałszywemi zaręczeniami jako szpieg, by nas zdradzić 
nieprzyjaciołom naszym, niechaj się teraz oświadczy 
i oddali.“ Słowa te wy wołały scenę bardzo rozrzewniającą. 
Mężczyźni wołali: „Ja szpiegiem nie jestem 1“ podczas 
kiedy niewiasty płakały i łkały a niejedna nawet 
omdlała. Papież tak następnie mówił dahy: „Uspokój­
cie się. Judasz może się zaprzeć winy swojćj, ale ja 
sądzę, że go znam aż nadto dobrze. Modlę się o jego 
poprawę, aby nie zginął nędznie jak obciążony winą 
apostół, lecz aby się nawrócił i żył.“ Podobne podej­
rzenia rozsiewa bezustannie towarzystwo interesów ka­
tolickich, które dość luźno uorganizowane, z najbłachszój 
korzysta sposobności, by wiernych zwolenników Papieża 
oskarżać, tak że takowi widzą się nagle pozbawieni 
swych urzędów i dochodów, nie mając sposobności do 
obrony własnśj. Kilku prałatów a nawet członków 
świętego kolegium podano w ten sposób w podejrzenie 
bez jakiójkolwiekbądź przyczyny, a Jezuici używają 
członków owego towarzystwa za rodzaj policyi, by wszy­
stkich się pozbyć przeciwników swoich.

Zresztą są już podobno w pełnym biegu intrygi 
z powodu wyboru nowego Papieża po śmierci Piusa IX. 
Kurya rzymska dwóch postawiła kandydatów: kardyna­
łów Castelli i Patrizi. Za ostatnim ma być kardy­

nał Antonelli, ponieważ ma widoki, że pod nim pozosta- łoi 
nie wszechwładnym podsekretarzem stanu, Kardynaj jed 
Panebianco jest kandynatem Jezuitów. Francuzi obcięliby ma 
mieć Papieżem kardynała Amat, który się urodził wpra. 
wdzie we Włoszech, bo na wyspie Sardyniii, lecz wedle xoD 
pochodzenia swego i swego usposobienia jest Francu. gtei 
zem. Włochy starają się również o przeprowadzenie j p 
wyboru przychylnego im kardynała; zabiegi ich jednak tij 
były podobno dotąd bez skutku.

HISZPANIA. ca?
* Najwybitniejszemi osobistościami nowego hiszpań. 

skiego gabinetu są prezes ministerstwa Zorilla i mini- ?3Z 
ster wojny Cordoba; najdonośniejszym zaś skutkiem za. J8® 
mianowania radykalnego gabinetu w Hiszpanii j^ 
nadzieja, że nowe ministerstwo wspierać będą republi. . 
kanie. Pomimo że ministerstwo to prawie wyłącznie i1 i 
złożone jest z monarchicznych progresistów, uważane® p' 
jest za czysto demokratyczne i radykalne, gdyż istnienie A 
swe zawdzięcza jedynie opinii publicznćj skłaniającój'^, 
się ku lewicy. Republikanie wierzą po części, 
w niektórych członkach gabinetu dawniejsze zapattyj®; 
wania polityczne weźmą górę i źe wtedy będą 
widoki ustanowienia za ich pomocą rzeczypospolitój sl’j 
w Hiszpanii. Większość atoli republikanów, a miano. 
wicie Castelar na ich czele, nie podziela tych zapa."ayśtrywań optymistycznych, mniema jednakże, że wszystko,
co gabinet ten w duchu liberalnym uczyni, ażeby si ff
wyróżnić od dawniejszych, powinno być pomyślne dla ’rC

byłodoprowadzenia do skutku republikańskiśj formy rząds ., 
Krótki rys życia Zorilli wystarczy, ażeby udowodnić'j, 
że po nim bezpośrednio z pewnością spodziewać się n(e ’ 
można energicznego poparcia ewentualnych planów ’L 
antydynastycznych. Ruiz Zorilla nie liczy jeszcze 3?QU| 
lat, marzenie jego zatóm zostania ministrem przed 40 r.j na 
wieku ziściło się literalnie. Przed rozpoczęciemkaryerd-1.' 
politycznój, należąc do stronnictwa progresistów, byfi 
jako członek opozycyi izby (od 1856 do 1861, 8 
przez długi czas sekretarzem kortezów i zjednał so^ei-, 
bie wymową swą wielkie imię. Za czasów moi.oa 
narchii, wikłany ciągle w spiski, wziął udziaK , 
w wypadkach dnia 22 czerwca 1866 r. i był zmuszon^ j 
z tego powodu uciekać. We wrześniu 1868 r. znajdo “je r 
wał się na pokładzie fregaty „Saragossa“ przed KadjfJjg 
ksem i był jednym z naczelników rokoszu marynarki, 
którzy się skupili około admirała Topete i tworzyE , 
piprwszy okres rewolucyi wrześniowój. Podczas rząit^m 
tymczasowego członek gabinetu odgrywał rolę rewoln. “ 
cyjnego Katona, nie zaniedbując jednakże swych inte-^i 
resów prywatnych podług w Hiszpanii praktykowanej^ 
zwyczaju przez ministrów. Należał on pomiędzy innemi mjec 
i do deputacyi, która przwiozła króla z Florencyi, ustą. „źg 
pił atoli z swój posady nie mogąc przeprowadzi!^ 
przyjęcia pewnój damy dworskiśj i od tego czasu od- „CZ£ 
grywał rolę rozgniewanego opozycyonisty, który doSifc, 
zgrabnie za ściśle przestrzeganą zewnętrznością potrą- 
fił ukryć właściwą swą egoistyczną naturę. Pod wzglę 
dem politycznym zbywało Zorilli na wszelkićj konse-jL 
kwencyi a jego dążność często jedynie skierowaną byla,r()|u 
ażeby się odznaczyć hałasowaniem. Nie można zatóm,j 
jak się z powyższego okazuje, oczekiwać po nim czynni 
ności, któraby miała na celu prawdziwy wolnomyślnjŁwi 
rozwój. Obok Zorilli wymieniliśmy jenerała Cordobę;a(ja 
który rzeczywiście zasługuje na krótką wzmiankę, ,iakóL-n 
produkt ’prawdziwie hiszpańskiśj tradycyi. Cordob^g 
jest jednym z owych powołanych, pod panowameitajai 
Burbonów, wychowanych jenerałów pronunciamentów,.0]u 
którzy, kładąc się wieczorem spać, nigdy nie wieŁj.n 
dzą, do którego stronnictwa nazajutrz z rana naleci- 
żeć będą. Jako sprzymierzeniec moderadosów roz-j^ 
począł karyerę swą pod Narvaezem. Wtedy odznaczały 
się jako gorliwy prześladowca progresistów, przyłączy^ w, 
się jednakże, kiedy gwiazda jego mistrza bladła, na-w„e 
tvchmiast do 0’Donne'a i stał się namiętnym unionisU^ 
Rewolucja wrześniowa otworzyła mu jeszcze raz oczjjgcei 
na dotychczasowe jego zapatrywania i błąd, w jakini^ 
się znajdował; przeszedł do progresistów i zostali ( 
w krótkim czasie prezesem głośnego klubu tego stron-fw n 
nictwa, który z powodu wielkiego swego wpływu na^ 
sprawy publiczne nazywany był trzecią izbą. Jenera:^ffe 
Cordoba okazuje publicmie jak najradykalniejsze zapa-j^ 
trywania i zdezertnje rychlćj czy późnój do obozu r«’2ajen 
pubłikańskiego, jeżeli czasy będą po temu. Dla uzo-^ 
pełnienia obrazu jeszcze dwa pociągi pędzla; Na po-fef 
siedzeniu w dnia 17 listopada 1870 rouu głosowdprze’ 
przeciwko królowi Amadeuszowi a za MontpensiereWijeni 
podczas kiedy w roku 1848 gorliwie popierał przywri-tó^ 
cenie świeckiśj władzy Papieża. W armii jest Cordoha8to fl 
bardzo niepopularnym. Przez nominacyą jego na mini-Ba pi 
stra wojny instrument ten rządowy (armia), któr’zaija' 
u dołu stanowczo jest republikański, u góry równie 
nowczo alfonsystowski wymykać się będzie jeszcze bar'niemj( 
dziój niż dotąd z rąk władzy wykonawczej. nie p

W oj » a francusk -niemiecka.
Zobacz No. 170. ^ykśz

* Drogi list Juliusza von Wickede brzmi jal
następuje:

W pierwszym naszym liście staraliśmy się
za\ że pierwszym wielkim błędem strategii francuski1
którego złych skutków późniój niepodobna już było cal^c
kióm zrównoważyć, było to, iż po wypowiedzeniu 
nie wkroczono natychmiast z wszystkiemi siłami, ,
tylko można było na prędce zebrać, równoczeuie i Dap'!hu­
cznych punktach do pruakiój prowincyi nadreńskiój, “ 
latynatu, Hesyi nadreńskiój, Badenii, a nawet o ile 
żności przez Czarny las do Wyrtembergii, że nie j
dzono tamże zbr Joniom, nie zaiszczono wszelkiego “’ajL 
teryaln wojennego a szczególnie nie zburzono o ile bJM 
można jak najzupełniój wszystkich kolei, tu ielów, ®’j# 
stów itd. Gdyby to było nastąpiło, natenczas w^r°czeii8tan 
nie wojsk naszych do Francyi podług mistr owsk Ąlsze 
planu strategicznego jenerała Moltke byłoby się staL 
niepodobieństwem, a cała wojna od samego P(lC^

1 1 P.° rozPoCi§»ló2innyby była wzięła obrót. Wszakże
kampanii w pierwszój jój połowie aż po bitwie po« M 
danem manewrowali marszałkowie francuscy jak najnie^ 
d iwiój. Zacznijmy dla usprawiedliwienia tak sar0^,^«teg0 
sądu od działań marszałka M*c Mahona. Pierwszy 
popełnił Mac Mahoń przez to, że ustawił nieszczę5\je]^ 
dywizyą jenerała Douay samą jednę na stracony«1 
sterunku po i Weissenburgiem i tym sposobem bez 
rzyśei ją poświęcił. Marszałek powinien był Ołich 
cięż wiedzieć, że książę następca tronu pruski na?cl^łl{Sce 
przeciw niemu od strony Palatynatu z 4 co 
korpusami, a przecież, popełnił tę niedorzeczność, ze J 
wielkiój sile przeciwstawił jednę jedyną dywizyą o.ffjftiała 
niekompletnych batalionach piechoty, liczącą za!®” Aao 
12,000 ludzi i 2 baterye. Na szpiegach, którzyby 
wywiedzieli o sile i stanowisku wojsk niemieckie 
mogło zbywać marszałkowi Mac Mahonowi w. . a g,tifcięc 
a mianowicie późniój we Francyi, a jeżeli ie8° c 
jeneralny nie umiał się o takowych postarać lub z ”



s
. przystać, to popełnił przez to ogromny błąd; niemnićj 
iał ^ednalfże tak być mnsiało. Niedbałość francuska, nie- 
bv Lajo®0^ jpografii, statystyki i ekonomii, obok tego aż 
•a. jo szaleństwa posunięta zarozumiałość, która Prancu- 

¡otn każę lekceważyć każdego nieprzyjaciela a w na- 
u- step8*w*e n’e dozwala im zbadać jego sił, organizacyi 
iie 1 planów strategicznych, pomściły się na nich w eiągu 
ak tćj wojny. Przytem wojny za drugiego cesarstwa po- 

ujnożyły jeszcze wzmiankowane przywary oficerów fran- 
.a9kich a mianowicie ich sztabu jeneralnego i zdolno- 
Lonj strategicznym francuskich je mrałów prz« niosły 

i- j3Zczerbek. Francuzi walezyli zawsze przeć'w nieprzy- 
ai- j3Ciołom, któr zy im nie sprostali, skutkiem czego przy- 
sa- Lyezaili się uważać wojnę za szlachetną zabawkę, nie 
esi za poważną naukę, która wymaga uie tylko męztwa 
’H- j ^trwałości ze strony żołnierzy, lecz zarazem wiele 
nie pilnej pracy i głębszego zastanowienia ze strony ofice- 
ń® przynajmniej wyższych. W Algieryi przeciwko Ka­
nie jjyiom mogło wprawdzie wojsko przyzwyczaić się do 
cćj 21lOgzenia trudów, lecz jenerałowie i oficerowie sztabu 
¡ci, ¡«neralnego nie mogli żadną miarą nauczyć się strate- 
rv. <: ■ ' ■ ~ ‘ ................gul taktyki; w Krymie waleczna armia rosyjska biła

sję z największym męztwem i wytrwałością lecz nie 
mniejszą tćż nieudolnością, gdyż car Mikołaj starał się 
najusilniej pr?,ytłumić wszelkie życie duchowe i ws elką 

P&- myśl samodzielną nawet w najwyższych swych oficerach.
W walkach partyzanckich w Meksyku, a tćm mniój 

się¡w rozbójniczki wojnie przeciwko Chińczykom, nie można 
dlaLio żadną miarą powziąść wyobrażenia o strategii na 

wielką skale, jakićj wymiga wi«k dzisiejszy, zwłaszcza 
"'ć taki Moltke jest przeciwnikiem. Ztąd tćż żadt-n 
n’e i francuskich jenerałów, dowodzących przeciw nam kor- 

jusami, nie dowiódł najmniejszej znajomości trudaćj 
Sztuki należytego kierowania wielkiemi masami wojska,

1 'ii nawet Mac Mahoń zgoła nie usprawiedliwił dawniej­
szej swój sł wy wodza, jaką szczególnie w roku 1859 
Syskał we Włoszech.
S Nieszczęsna dywizya Douay, która miała bronić 

So'Weissenburga przeciwko całój armii księcia następcy 
Mlrpnu pruskiego, walczyła zresztą z równóm męstwem 
z®jak zręcznością, a pokonanie jćj było dla nas tru łem 

:.oninie małym. Starćj piechocie francuskiej aż po Sedanie 
i®uie można odmówić świadectwa, że walczyła nader mę- 
lxinie, w dobrym szyku taktycznym i daleko niebezpie­
czniejszym była przeciwnikiem, niż po największćj czę- 
■zSci piechota austryacka w roku 1866. Przedewszyst- 

kićm uzdolnienie Francuzów do walki ulicznćj oraz zrę-
Ol|,{zność ich w szybkićm wyszukiwaniu stanowiska zakry- 
nSegoj i wznoszeniu szańców wybitnie się w tćj wojnie 
le3 odznaczyły. Niezmierna stó unkowo strata armii nie- 
ie,t’ mieckich w oficerach najlepićj świadczy o słuszności po- 
s,?‘»yższego twierdzenia. Artylerya francuska nie uspra­
wiedliwiła tą rażą dawnćj swój sławy, i przyznamy się 
0 „ szczerze, że i my za wysokie przedtćm mieliśmy o nićj 

ao3i uyobrażenie. Na męztwie wprawdzie bateryom francu- 
Wiffljn nie zbywało, wszakże materyał ich był lichy a wy­
kształcenie oficerów od roku 1866 rac*ćj się w tył co- 
n8e'hgło jak postąpiło, podczas gdy artylerya pruska od 
koku 1866 stanowczy zrobiła postęp. Artylerya dowio- 
Ł 'dla i tą rażą wyższości wypływającćj z posiadania ofi- 
zp‘ terów naukowo wykształconych, przywykłych do zasta­
nawiania się i myślenia. — Nie nabyte to wiadomości 
W nadają oficerowi naukowo wykształconemu w czasie 
¡akWjny zazwyczaj wyższą wartość — gdyż w boju jest 
'ikpełnie obojętnćm, czy takowy umie rozwiązać trudne 
’^zadanie matematyczne, albo posiada biegłość zupełną na 
to."'polu historyi, fizyki lub innćj jakićj nauki — lecz na- 
™'ivyknienie do samodzielnego myślenia, jasny sąd i zwy- 
1:1‘e'!zaj próbowania na wszystkiem siły ducha, które są ko- 
rozjiieczn6m następstwem nabycia wiadomości, w przeciw- 
icza stawieniu do osłabienia sił umysłowych, jakie bezczyn- 
lczne wałęsanie się i wstręt do każdego natężenia umysło- 
.“hego tak łatwo wyradza. Armia francuska doznała 
ist? przez brak wykształcenia i siły duchowćj u wielu z swoich 

oficerów w tćj ostatnićj wojnie niesłychanego uszczerbku, 
lk'"Myż doskonałość każdego hufca zależy w trzech czwar- 
kychodzdatnościjego korpusu oficerskiego. Tuszymy, że
‘Oil iw naszćj armii niemieckićj obostrzone będą nadal co- 

1 ni raz więcśj wymagania pod względem wykształcenia umy- 
iera-slowego wszystkich oficerów, a szczególnie przyjętą bę- 
aPa'dzie zasada, że aspirantem na oficera nie może zostać 

1 re‘iaden młodzieniec, który nie opuścił gimnazyum lub 
UM'szkoły realnćj pierwszego rzędu z świadectwem dojrza- 

P°'Jości, chyba że odebrał wychowanie w szkole kadetów.
¡‘rzez to usuniętohy także nader szkodliwe pod wzglę-

!ie^iem umysłowym i moralnym skutki tak zwanych pres 
^oficerskich, gdzie młodzieńców nakłaniają tylko do czy- 

, mechanicznego nauczenia się na pamięć odpowiedzi 
nn’?a Pytania, jakie przy egzaminie oficerskim mogą być 
““'•zadane, mnićj więcśj w ten sam sposób, jak się uczy 
7..WĆ papugę. Żaden inny zawód w całćm państwie 
M'niemieckićm nie przedstawia tak świetnych widoków i

D’e pobiera tak wysokiego wynagrodzenia, jak właśnie
«»’Zawód oficerski; przeto tćż od żadnego iunego nie mo- 

z wszelką słusznością więcśj wymagać, jak od oficer-
Po tćm małćm zboczeniu, do którego nas ja- 

. kontrast pomiędzy tylu francuskimi a naszymi
Wztałceńszymi oficerami niemieckimi prawie mimo 

i skłonił, wracamy do właściwego naszego zadania.
Francuskiój jazdy w wojnie tćj bardzo źle użyto 

często w najkarygodniejszy sposób zaniedbywała ona 
bezpieczeństwa i forpocztową. Czegoby to nie 

bylodokazać choćby tylko 2000 odważnych, zręcznie 
ęojnj^wadzonycb, szybkich jeźdźców na tyłach naszego woj- 
jakię! W niektórych potyczkach i tak mianowicie pod 
,a lroertb, gdzie francuskie pułki kirysyerów nr. 8 i 9 

pa-*ikoaały wprawdzie bezużyteczny lecz nadzwyczaj od- 
' nio^tay atak, tak samo pod Gravellote i Sedanem wał- 
szkoW.francuskie pułki jazdy z jak największą waleczno- 
niio.i poświęcały się rzeczywiście. Nasza bardzo liczna 
hjl‘u ®^a niemiecka jazda używaną była podług wm- 
moWki jenerała Moltkiego w najodpowiedniejszy sposób 

,oczer atażby bezpieczeństwa i patrolowćj, śmiało i nie- 
¡pegftannie przebiegając rozległe obszary kraju, ażeby 
gtal'J?sz® własne ruchy zasłonić a o nieprzyjacielskich 
ząty dowiedzieć; w ogóle wymagano, jak najwięcćj od 

j Jazdy. W właściwie większśj walce zaledwie 
d wszystkich niemieckich pułków jazdy wzięła
liegęla^ a mianowicie z dwunastu pułków kirysye- 
iM? zal®dwie 4 miały sposobność wykonania rzeczywi- 
jhlęS®, ataku. Nadzwyczaj mała stóannkowo strata 

jeździe, mianowicie w oficerach, w porównaniu do 
u pt eIkich strat przy piechocie wyjaśnia się z powyż- 

kv8°- Zniesienie kosztownych a w naszych czasach 
przC odpowiadających już celowi pułków kirysyer- 

nastąpi tćż z pewnością w krótkim czasie. Po 
®®dańskiśj armia francuska już prawie nie miała 

że jazdy, któraby zasługiwała na wzmiankę a i mała 
o W llCzba od biedy zebranych szwadronów nie wypeł- 

ed”L a 8wćj powinności w służbie bezpieczeństwa. Gdyby 
by Cf?0*'6?® jenerałowie Chanzy a jeszcze więcśj Faid- 
:b .®> którzy pod względem strategicznym bardzo zrę- 
yn<8 e ttane™wali, mieli byli każdy z nich choć 6—8 

ry.dobrćj, lekkićj konnicy do dyspozycyi i gdyby 
z n'r "W potrafili użyć w sposób rzeczywiście odpowiada­

jący celowi tego gatunku broni, natenczas nasze wojska 
nie byłyby może odniosły tak świetnych rezultatów, 
a przynajmnićj nie z tak malemi stósnnkowo ofiarami.

Jeżeli marszałek Mac Mahoń popełnił już błąd, 
że pozwolił zgnieśćjdywizyą Douay w odosobnionćm jćj 
stanowisku pod Weissenburgiem przez więcśj niż po­
trójną siłę (przeszło dziesięć razy większą. Przyp. red. 
Dzień. Pozn.), to przyjęcie bitwy pod Wórth było 
równie wielkim błędem.

Powinien był się przecież z walki weissenburgskiśj 
przekonać, że książę następca tronu pruskiego miał 
dwa pruskie i dwa bawarskie korpusy, prócz tego 
dwie dywizye wyrtembergską i badeńską, w tak skon- 
centrowanem stanowisku, że wszystkich tych wojsk mógł 
użyć w bitwie. W ten sposób stanęło naprzeciwko 
Francuzom przynajmnićj 150,000 niemieckich bojowni­
ków, przeciw którym Mac Mahoń wystawić jedynie 
mógł 3 dywizye piechoty Ducrofa, Raoułfa i Lartigne’a, 
razem 40 batalionów piechoty, 3 bataliony strzelców, 
następnie dywizyą jazdy Duheiine’a z 28 szwadronami 
i 15 bateryami artyleryi. Czwarta dywizya piechoty 
jego korpusu, poległego pod Weissenburgiem jenerała 
Douay, była, jak wiadomo, po większćj części zniszczoną 
i niezdolną do boju. W nocy z dnia 5 na 6 sierpnia 
połączyła się jeszcze z nim dywizya piechoty Dume- 
snil’a z 7 francuskiego korpusu. W ten sposób mógł 
Mae Mahoń pod Wórth użyć w boju co najwyżćj 65 do 

j 70,000 ludzi, o wiele za mało przeciwko nieprzyjacie­
lowi tak silnemu. Jeżeli Francuzi popełnili już raz 

; ten niezmierny błąd, iż pozwolili się we Francyi przez 
j Niemców zaczepić, zamiast uderzyć na nich 

w Niemczech zaraz po wypowiedzeniu wojny, natenczas 
marszałkowi’Mac Mahoń nie pozostało nic innego, jak 
cofnięcie się aż w wąwozy Wogezów i bronienie tychże. 
Marszałek w żadnym razie nie powinien był sam z swoim 
korpusem stawać przeciwko księciu następcy tronu, 
lecz przedewszystkićm powinien był uskutecznić połą­
czenie z 7 korpusem armii, który liczył 36 batalionów 
piechoty, 2 bataliony strzelców, 15 bateryi i 28 szwa­
dronów. Lecz zdawało się, że francuska próżność nie 
mogła przenieść na sobie, ażeby opuścić Alzacyą lub 
część tćjże bez oporu. Gdyby Mac Mahoń był zburzył 
koleje żelazne w Alzacyi a potćm był się ograniczył 
na obronę wąwozów w Wogezach, dopókiby mu nie 
przyszedł na pomoc VII a może i VI francuski korpus 
armii, byłby przez to niemieckiemu dowództwu 
całkićm inne zgotował trudności, jak to teraz miało
miejsce.

Jeżeli zaś cbciał — lub tćż miał Mac Mahoń wal­
czyć z owemi 70,000 ludźmi przeciwko wielkiśj prze­
wadze niemieckićj, natenczas stanowisko pod Woerth 
bardzo dobrze było wybranem. Francuskie pułki miały 
doskonałe pozycye a przeszkody, jakie Sauer i strome 
wzgórza po za tą rzeką przedstawiały naszym sztur­
mującym wojskom, nie były małe. Również ściśle ogra­
niczony plac boju nie pozwolił księciu następcy tronu 
pruskiego użyć całśj swćj siły w bitwie, Wyrtemberg- 
czycy i Badeńczycy zaledwie wzięli udział w bitwie, 
nasza bardzo liczna jazda pozostała po większćj części 
bezczynną a liczba rzeczywiście walczących niemieckich 
wojsk nie była przez to rzeczy samej tak bardzo 
wiele większą od liczby wojsk francuskich. Francuska 
piechota walczyła w tym dniu z równą odwagą jak 
zręcznością, broniła mianowicie w-i Elsasshausen 
i Froeschweiler, od posiadania^ których los całśj bitwy 
zależał, z taką zaciętością, że nasza niemiecka piechota 
długo się naprzód posunąć nie mogła, aż nareszcie na­
sza artylerya ogniem swym wszystko druzgocącym roz- 
strzygła bitwę i zmusiła nieprzyjaciela do opuszczenia 
tych pozycyi. Byłem osobiście z bardzo korzystnie 
położonego punktu, od początku do końca, świadkiem 
naocznym całśj bitwy i wiem, że rozstrzygnięcie jćj 
chwiało się przez kilka godzin na tę i owę stronę i że 
raz na włosku wisiało, czy w ogóle jako zwyciężcy 
wyjdziemy z tćj wali i. Gdyby Mac Mahoń nie był 
otrzymał wiadomości, że książę następca tronu używa 
przeważnśj swćj siły jak najlepićj i całą całkićm nie­
tkniętą dywizyą wyrtembergską pod jenerałem Ober- 
nitz wysłał w celu obejścia jego lewego skrzydła, na­
tenczas nie byłby prawdopodobnie z swojćm centrum 
i lewćm skrzydłem, które jeszcze w zupełnie dobrym 
pozostawały porządku, podczas kiedy jego lewe skrzy­
dło już było złamane, wieczorem rozpoczął odwrotu, 
lecz walkę nazajutrz na nowo podjął. Francuzi 
mogli to; jeszcze bardzo dobrze uczynić. W rze­
czy wistćm żywćrn ogniu było pod Woerth około 40,000 
Francuzów i 70,000 Niemców. Tamci atoli mieli tak 
doskonałe stanowiska i karabin Cbassepota pokazał się 
tak przewyższającym pod względem doniosłości kara­
biny iglicowe szturmuj ącćj niemieckićj piechoty, że ró­
żnica wzajemnćj siły przez to wyrównaną została. Dla 
czego ze strony niemieckićj nie uczyniono z licznćj, 
dzielnśj konnicy, która po większćj części w bitwie 
wcale udziału nie brała, daleko obszerniejszego użytku, 
niż to rzeczywiście miało miejsce, pozostanie kwestyą, 
która dotąd nić została jeszcze całkiem rozwiązaną. 
Tak Fryderyk Wielki po bitwie pod Leuthen, jak 
i Gneisenau po bitwie pod Belle-Alliance kazali pobi­
tego nieprzyjaciela daleko silnićj ścigać, niż to się stało 
z naszśj strony po bitwie pod Woerth.

Również jest jeszcze nierozwiązaną kwestyą,. dla 
czego jenerał Beyer z całkiem nietkniętą dywizyą nie 
ruszył natychmiast w marszach pospiesznych do 
Strassburga, gdzie wówczas nikt nie był jeszcze przy­
gotowany na nieprzyjaciela. Badeńskie wojska mogły 
z uciekającemi oddziałami Mac Mahona równocześnie 
stanąć przed Strassburgiem i wziąć prawdopodobnie 
fortecę jednym zamachem przy pierwszej trwodze, przy 
zamięszaniu, jakie tam panować miał*'. Jakież niezmier­
ne korzyści byłyby przez to dla nas wynikły, gdyby się 
to było udało i gdyby Strassburg był się dostał na­
tychmiast, bez późniejszego oblężenia, w nasze ręce!

Telegramy.
Paryż, 3 sierpnia. Jak donosi Siècle, obrado­

wano na wczorajszćm zgromadzeniu lewego centrum 
nad projektem do prawa, obejmującym pięć artykułów, 
który wnosi o przedłużenie pełnomocnictwa Thiersowi 
przy równoczesnćm ukonstytuowaniu odpowiedzialnego 
ministerstwa. Pomieniony dziennik dodaje, że na wnio­
sek ten zgodzi się przeszło 400 deputowanych. — Kil­
ka dzienników dowiaduje się, że pomiędzy rządem a od­
nośną komisyą zgromadzenia narodowego przyszło do 
porozumienia, iż prezydyum rad jeneralnych poruczone 
być ma najstarszemu radzcy i źe główny nadzór nad 
radami gminnemi pozostać ma przy rządzie aż do re- 
wizyi prawa municypalnego. — Jak się dowiaduje J our- 
nal des Débats, miano uchwalić następnie, ażeby 
przyznać prefektom prawo przysłuchiwania s ę obradom 
komisyi departamentalnćj.

Marsylia, 2 sierpnia. Wiadomości nadeszłe z Al­
gieru są, jak donosi Agence Havas, pomyślne. Spo­
dziewają się, że powstanie wkrótce całkićm zostanie 
przytłumione.

Londyn, 3 sierpnia. Na podziemnéj kolei źelaznój

spotkały się dwa pociągi. Jak donosi Bureau Reu­
ter, odniosło około 50 osób ciężkie rany.

Paryż, 3 sierpnia. Journal officiel donosi, 
że Charles de Rćmusat zamianowany został ministrem 
spraw zagranicznych, po uwolnieniu Jules Favre’a na 
własne żądanie z tego urzędu.

Paryż, 3 sierpnia. Journal Officiel ogłasza spra­
wozdanie marszałka Mac Mahona o wojskowych opera- 
cyacb podczas oblężenia Paryża przez wojska rządowe. 
— Dziennik ten urzędowy wymienia różne przez Ti­
mes a zamieszczone wiadomości o traktowaniu uwięzio­
nych rokoszan i ogłasza je za fałszywe.

Paryż, 3 sierpnia. Podług ogłoszenia Journal 
Officiel otworzoną zostanie subskrypeya na nowe ak- 
cye francusko-anstryackiój kolei żelaznśj w Paryżu, Lio- 
nie, Wiedniu, Berlinie i Frankfurcie. Wpłaty uskute­
czniane być mają w 5 półrocznych ratach po 100 fran­
ków i pierwszą złożyć należy w czasie od 15 do 25 
sierpnia r. b.

Floreccya, 3 sierpnia. Dziennik dla kolei żelaznych 
donosi, że poświęcenie kolei przez górę Cenis na prze­
strzeni z Buszolino do Modane odbędzie się dnia 15 
września. Cała linia aż do St. Michel oddaną zostanie 
dopiero w pierwszych dniach października do użytku 
publicznego.

Monachium, 3 sierpnia. Jak donosi Süddeutsches 
Korrespondenz Bureau, hrabia Bray obejmie zno­
wu posadę poselską w Wiedniu; wszystkie zatćm prze­
ciwne doniesienia są fałszywe.

Bukareszt, 1 sierpnia. Książę Karól wyjeżdża ju­
tro celem wytchnięcia na kilka dni do klasztoru Sinai 
w Karpatach.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 3 sierpnia. Zgromadzenie naro­

dowe. Minister skarbu oświadcza, źe zwrotu wy­
branych przez Niemców w okupo anych departa­
mentach niestałych podatków żądać nie można. 
Podatki stałe w porozumieniu z Niemcami w dwój­
nasób podwyższone zostały. Miasta zaliczają ta­
kowe. Dalsze pretensye niemieckie muszą być 
wynagrodzone. Daléj oświadcza minister skarbu, 
że wczoraj cały pierwszy miliard zapłacony zo­
stał, dziś zaś armia okupacyjna odpowiednio zmniej­
szoną zostanie. Koszta utrzymania zmniejszają się 
przez to w równym stopniu.

Paryż, 3 sierpnia. Jak słychać, nie zostało 
jeszcze ustanowionem dosłowne brzmienie wniosku 
o przedłużenie pełnomocnictwa p. Thiers. Lewe 
centrum wybrało 4 deputowanych dla przeprowa­
dzenia zgody z prawém centrum.

Paryż, 4 sierpnia. Wiadomość Agence 
Ha vas zapewnia, że minister skarbu zapłaci trze­
cie pół miliarda już do dnia 25 mb.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
♦ l‘«wnań, 4 sierpnia. Z dopiero so wyszłego „Jahres- 

bericht der Handelskammer zu Posen fttr 1870“ (Sprawozdanie 8 
izby handlowej w Poznaniu za rot 1870) wyjmujemy następujący 
ustęp, traktujący o stosunkach feomunikaoyjnych nad granicą 
rosyjską: ,,Również i w okresie czasu, dla którego sprawozda­
nie to jest napisane, nie spostrzeżono żadnój okoliczności, któ­
raby choć jakąkolwiek nadzieję wzbudzić mogïa, że Rosya wy­
stępuje z odosobnienia swego gospodarczego i pragnie złagodzić 
pojęcia handlowo - polityczne, które się stały chronicznemi. 
Wzmiankowaćby jedynie można pogorszenie biz&ntvnizmn w urzą­
dzeniu ekspediowania: zamięszanie w zszeregowaniu do odnoś­
nych pozycyi taryfowych przedmiotów przeznaczonych do dekla­
rowania zwiększyło się. Stawiania nowych wniosków pod wzglę­
dem stósunku, właśnie naszą prowincyą dotykającego w warun­
kach zasadniczych, zaprzestaliśmy, ponieważ to się okazało bez- 
skuteczném pomimo wszelkich starań, jakich z naszéj strony dokła 
daliśmy. Nam pozostaje jedynie nadzieja, że niemieckiéi wła­
dzy państwowej, która już powstając osiągnęła cele, jakich nikt 
nie uzyskał, również i na tóm polu porozumienia pokojowego 
przypadnie sława pomyślnego rezultatu, jaki odmówiony został 
najlepszym dotychczasowym usiłowaniom.“

— * Dnia 1 bm. otrzymał w Wrocławiu kandydat filozofii 
Juliusz Brock z Frauenburga w Warmii stopień doktora fi­
lozofii po poprzedniéi obronie historycznéj rozprawy inaugu­
racyjnej: ,,De c mtroversis, quae post pacem tborunensem secnn- 
dam inter Casimirum quartum, regem Poloniae, et terras Prus- 
siae exortae sunt “.

— * Przy czyszczeniu Bogdanki znaleziono w korycie téj 
rzeczki we wtorek trupa dziewczęcia mającego 8 do 9 mie­
sięcy, które i-odług wszelkiego prawdopodobieństwa zostało udu­
szone a potém w wodę wrzneone. Podejrzaną o dzieciobójstwo 
jest żebraczka, która tam siadywała i niedawno temu wyrzekła: 
gdybym t»go dziecka nie miała, nie potrzebowałabym żebrać.

— * Z robotników, poranionych przy nieszczęśliwym 
wypadku, wydarzonym niedawno temu na budnjącój się kolei 
poznań-ko-toruńskiój pod Poznaniem przed bramą Królewską, 
których leczono w tutejszym zakładaio dyakonisek, wyzdrowieli 
już wszyscy prócz jednego, który ma złamane żebro i rękę. J >k 
wiadomo, jeden z robotników umarł natychmiast na miejscu 
nieszczęścia, drugi tego samego dnia w nocy w zakładzie dya­
konisek.

— * Od Towarzystwa Literacko - Słewiansktego we 
Wrocławiu odbieramy następujące sprawozdanie:

Z końc m półrocza zimowego Towarzystwo liczyło człon­
ków 30. W ciągu półrocza letniego wystąpiło 4 a wstąpiło 10. 
Pozostaje więc z końcem bieżącego półrocza członków 36.

Posiedzeń odbyło się w tym półroczu jedenaście; na nich 
czytano i rozbierano następujące rozprawy:

ljSeredyński Stanisław: O Mazepie Słowackiego. 
Krytykiem był Jerzykowski Zygmunt,

2) Sztyrmer Roman; Stefan Garczyóski. Krytykiem 
byłSzreder Kazimierz.

3) Bielawski Józef: Czemu dynastya czeska w Pol­
sce otrzymać się nie mogła? Krytykował Seyda Win-

4) Potocki Artur: Mohort W. Pola. Krytykiem był 
Wł. Stan.

5) Czarnowski Leonard: Kilka uwag o Maryi Stuart 
Słowackiego. Krytykował Jerzykowski Zygmunt.

Biblioteka Towarzystwa i w tym półroczu zbogaconą zo­
stała licznemi darami; mianowicie przyczynili się do powiększe­
nia biblioteki:

P. hr. Wład. Krasiński.
P. hr. Lubieński.
P. prof. dr. Nehring.
P. dr. Świderski.
P. hr. Działyński.
P. Jundziłł.
Wszystkim tym panom składamy niniejszém za ich dary 

serdeczną podziękę.
Dochody Towarzystwa:

Remanent z przeszłego półrocza..............  41 tal. 29 sgr. 2 fen.
Dochody w tym półroczu wynosiły........... 38 - 12 » 6 ■

Razem... 80 tal. 11 sgr. 8 fen. 
Rozchody wynosiły... 37 tai. 20 sgr. 6 fen.

Pozostaje w kasie .. 42 tal. 21 sgr. 2 fen.
Zarząd Towarzystwa składali: Artur Potocki jako 

prezes, Stanisław Drzażdżyński jako sekretarz, Kor­
neli Fligierjako bibliotekarz, Stania ław Gry glewi c z, 
jako podskarbi; komisyą stanowili: Seredyóski Stanisław, 
Switalski Marcin i Szreder Kazimierz.

Kuratorem Towarzystwa jest pan prof. dr. Nehring. 
Na dniu 22 lipca obranym został zarząd na półrocze zimowe 
mianowicie: Wł. Stan na prezesa, Stanisław Drzażdżyń­
ski na sekretarza, Marcin Świtałski na bioliotebarza, Gry- 
glewicz Stanisław na podskarbiego. W skład komisyi wcho­
dzą: Chlebowski Antoni i Szreder KaZ|imierz.

Artnr Potocki, • 
prezes Towarzystwa L. S.

— * W ratuszu wykonują obecnie"; reparacye na parte­
rze. Odnawiają knrytarze i lokale kasowe; w czasie tym urząd 
inkwaterunkowy znajduje ,się na sali posiedzeń reprezentantów 
miasta a biuro sekretarza miejskiego pana Goeblessa na dru- 
giem piętrze. Prócz tego odnawiają front, tam gdzie stały osta­
tnie budy, i dają całkićm nowe wschody po lewej ręce wnijścia. 
Wschody te były już prawie całkićmjyydeptane, gdyż każdy pra­
wie niemi wchodził na górę, podczas kiedy wschody po prawej 
ręce od wnijśoia są jeszcze całkiem dobre, bo mało były 
używane.

— * W ogrodzie Lamberta odbędzie się w niedzielę uro­
czystość 37 pułku pieohoty na pamiątkę bitwy pod Woerth, 
stoczonój dnia 6 sierpnia w roku zeszłym, a w którćj tenże pułk 
chlubny wziął udział Żołnierze dwóch batalionów pomienionego 
pułku, tu załogujących, zostaną ugoszczeni; odegrany będzie 
koncert a ogród oświetlony ogniem bengalskim.

— * Dziś, jako w rocznicę bitwy pod Weissenburgiem 
powiewają w naszem mieście z gmachów rządowych chorągwie 
pruskie.

— * W przyszły peniedzlałok w lokalu Towarzystwa 
przemysłowego komisya pogadankowa rozstrząsać będzie pro­
jekt założenia wmieście naszem szkoły rzemieślniczej 
wieczornej. Pożądanómby więc było, aby wszyscy członkowie 
na posiedzenie to przybyli.

— * Donoszą Krajowi ze-Lwowa, źe zamieszkały tam 
ksiądz Adam Matuszkiewicz z Królestwa, przed trzema tygod­
niami w skutek rozporządzenia prezydyum namiestnictwa, pod 
rygorem znanego § 323 ust. k., został zlpaństwa austriackiego 
wywołany i otrzymał rozkaz natychmiast wyjechać, inaczej bę­
dzie do tego zmuszony. Na jego usilną, prośbę pozwolono mu 
jednak, właśnie temi dniami, jeszcze dalej w Galicyi pozostać, 
więc wydalenie cofnięto.

— * Na budowę teatru polskiego w Poznaniu na ręce 
delegata pana Teodora Ż ych lińskiego złożyli dalej: pp. 
Stanisław Gralewski kupiec 100 złr. (I akcya), Leon Feintuch 
kupiec 25 złr, Kieszkowski dyrektor tow. ubezpieczeń 8 złr., 
Lucyan Siemieński 1 złr.; członkowie komitetu Sybiraków: Wi­
ktor Bylicki 1 złr. Juliusz Czut 1 złr. i Stan. Kwiatkowski 1 
złr; Mauricio, cukiernik 3 tal. Na ręce p. hr. Wład. Kozie- 
brodzkiego złożyli w Karlsbadzie: pan Zenon Maciój Serwa- 
towski 5 złr. Ogółem wpłynęło 3359 złr. i 13 tal.

— * Czytamy w Kraju: W Krynicy odbędzie się w so­
botę koncert amatorski na teatr poznański z udziałem p. Mo­
drzejewskiej i pp. Reszke. Będzie to więc wieczór znakomity, 
i z góry możemy komitetowi teatraluemu powinszować pięknego 
dochodu.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 5 sierpnia N. 
Panny Maryi Śnieżnej; w kalendarzu słowiańskim Sta­
nisławy św. Wschód słońca o godzinie 4 minut 26, zachód 
o godzinie 7 minut 45.

Długość dnia 15 godzin 32 minuty.
Dnia 5 siirpnia 1396 układ z książętami sżląskimi, — 

1419 Władysław Jagiełło rażony od pioruna. — 1579 śmierć 
Stanisława Hozjusza.

(A.) Trzemeszu, 2 sierpnia. W zeszłą niedzielę, 23 
lipca rb. odbyło się walne zebranie tutejszój konferencyi św. 
Wincentego a Paulo przy dość licznym udziale członków czyn­
nych i honorowych. Zagaił je ks. lic. Woda i przeczytał spra­
wozdanie z upłynionego półrocza od dnia 8 grudnia r. z. do 19 
lipca rb. Konferencya liczy członków czynnych 42, a honoro­
wych 50. Dochodu było 99 tal. 26 sgr. 3 fen,, a rozchodu 91 
tal. 13 sgr. 11 fen. 9 osób ubogich dla choroby, podeszłego wie­
ku lub też kalectwa pobiera stałe wsparcie, a oprócz nieb 32 
ubogich dostawało wsparcie przez większą część zimy tak, że 
w ogóie wydała konfereneya 311porcyi składających się zka3zy, 
mąki, grochu i chleba, nie licząc w to kilkunastu złotych wy­
danych na lekarstwo, ’odzież i inne niezbędne potrzeby. Lecz 
nietylko ubogimi, którzy istotnie są nieszczęśliwi i niezdatni do 
jakićjkolwiek pracy opiekuje się konfereneya, ale zarazem wspie­
ra także biednych uczniów, którzy się pilnie i dobrze uczą. Jak 
dawniej, tak i w tym półroczu darował B. z L. 2 szefie grochu, 
a Gr. z Trzemeszna obok składki miesięcznej dał również pół 
szefla grochu ubogim; za co tak tym, iako też i innym dobro­
dziejom tutejszej konferencyi składa się w imieniu ubogich ser­
deczne ,.Bóg z piać.“

Do 1 października rb. tutejsza kolćj tak dalece będzie wy­
kończoną, że pociągi towarowe chodzić będą mogły. Urodzaje 
w tym roku około Trzemeszna są bardzo dobre; oby tylko Pan 
Bóg dać nam chciał pogody.

(m) Bnżn, 2 sierpnia. Dla czego blisko od 2 miesięcy 
zamilkliśmy, jak powiada korespondent z Kórnika, na to drob­
nych wprawdzie, lecz kilka składało się przyczyn, a mianowicie 
brak materyi do pisania. Nie przyszło nam zaś na my<l (tern 
mnićj, że korespondent z Kórnika do Gazety Toruńskiej 
rzadko o niem przepomni) aby dłuższa przerwa w zdawaniu 
sprawy z rozweju Towarzystwa Przem. Bniń.-Kórnickiego miała 
była przyjaciół tegoż wprawiać w taką obawę, jak się dowiadu­
jemy. Biakby to zaiste był tylko dobrej chęci i wytrwałości, 
na której, że członkom nie zbywa, niedawno pocieszający mie­
liśmy tego przykład. Kiedy bowiem na któremś z ostatnich po­
siedzeń wyciągnięto ze skrzynki karteczkę z wnioskiem, aby po­
gadanki zawieszono przez łato, wszyscy jednogłośnie przeciw 
wnioskowi się oświadczyli, życząc sobie posiedzeń co niedzielę. 
Przeszłśj niedzieli rozbierano na pogadance kwestyą: „Czyby 
piekarze miejscowi nie mogli wypiekać tak u nas smacznego 
chleba jak np. w Poznaniu.“ Na przyszłóm posiedzeniu będzie 
wykładał ks. wikary z Bnina: O zap owadzeniu chrześciaństwa 
na Litwie.

W tych dniach stararano się powtórnie poznać miejsco­
wość znajdujących się nawodzisk w jeziorze bniuskiśm. Wydo­
byta swarta, jakoby kamieniem z dębu odłupana, naprowadziła 
nas na dość szeroki pokład grubych drzew całkowitych, ua 2 do 
4 stóp pod powierzchnią wody, z łąk w jeziorze sterczących. Ce­
lem ostatecznego przekonania się o prawdziwości nawodzisk, 
prawdopodobnie w hm. rozpoczną się poszukiwania.

— * Powracający z niowołi jeńcy francuscy wracają do 
rodzinnej ziemi dość cżęsto nie sami. I tak dwaj oficerowie, ba­
wiący w Dreźnie, ożenili się z Niemkami; jeden pojął za żonę 
córkę p. Pf,... utrzymującej tamże pensyą pąnien.

— * W aj większym Interesem handlowym na całej ziemi
jest bez wątpienia handel należący do A. F. Stewart w Nowym 
Jorliu. Interes ten składa się z sklepów towarów modnych, je- 
owabiu, ołótna i manufaktur, także ubiorów, bielizny i rękawi­
czek. Przy nim znajduje zatrudnienie 1730 osób, 1 dyrygent 
główny, 19 dyrygemów, 1 kasyer giówny i 9 kasyerów, 1 buchal­
ter główny i 23 buchalterów, 9” korespondentów, 470 sprzedawców 
i sprzedawczyń, 88 modniarek i szwaczek, 1 bnrgrabia, 2 dozór- 
ców składowych i 27 odźwiernych, 55 dorosłych posługaczy, do­
mokrążców i sług domowych i 190 chłopców. W czasie przed 
boże aa Narodzeniem liczba osób zatrudnionych w tym handlu 
podwyższa się na 2000 osób; przed temi świętami co dzień wpły­
wa do kasy około 80,000 doi, często nawet 100,000 dolarów. 
Obrót roczny wynosi 17 do 18 milionów doi.__________________

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 4 sierpnia.

HOTEL PARYSKI. Urbański z Borku, Witkowski z Berlina, 
Szeliski z żoną z Cbociczki.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Małecki z Buku, Wycierski 
z Talie, Bukowski z Dalewa, prób. Grodzki z Lechlina, Kory- 
towski z żoną z Zieleńca, pani dr. Kaispel z Mur. Gośliny.

HOTEL RZYMSKI. Sperliag z Głogowy, Żabicki z Królestwa 
Polskiego.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Dr. Traube z Wrocławia, 
Wiebe ■ Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Dziekan Dałski z Obornik, Kurowski z 
Żerkowa.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 4 sierpnia.
Pszenicy piękne), szefeł po 84 fnt.

» średniej • • »
» pośłed. • « »

Żyta ciężkiego « 80 •
• średniego • • •
• pośledn. « » »

, imienia wiclk. « 74 •
ćrobn. < « »

Owsa » 50 «
Grochu d gotaw, . 90 >

* na paszę «
Rzepin zimowego 74 «
Rzepiku zimowego < • •
Rzepiu lutowego" » « «
Rzepiku latowego « « •
Tatarki » 70 •
Perek • 100 •
Wyki « 90 »
Łubin, żółty • 90 «

« niebieski • • <
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt, 
Koniczyny białój • •

Ce *» n.

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. sgr- fią. tal. »itr. <h. tal. sKr. fe
3 3 9 3 2 6 3 '— _
2 25 — 2 22 6 2 21 3
2 20 — 2 15 _ 2 10 _
1 29 6 1 29 _ 1 28 6
1 27 6 1 27 — i 26

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

1 10 — 1 9 — 1 7 6
— — — — — — — — —
— — — — 1— _ _ —

3 ?5 6 3 22 3 21 ■
3 27 — 3 20 — 3 18 —

— — — — — — — —
_ — _ _
— 25 — — 22 6 — 20 _
— — — — — — — —
— — — — — — — — __
— — — — — — — — —

——
E

- ---------
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Wiadomości giełdowe.
Giełda pezuańska, 4 sierpnia.

Poznańskie staro 8’|, % listy zastawne 88’/« tal. pic. — 
Pczrańskie i nowe 4% listy zastawne 9O’/8 tal. plac. — Pozn. 
listy rentowe 94% tal. płacono. — Pozu. — obligacye pow. 94’/, 
pic. — Poznańskie obligacye miejskie 4% 95 tal. płacono. — 
Akcye banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie 
— tak pł. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płac. — Rumuny — tal. płac. — Północ, niemiecka pożyczka 
101% tal. żąd. — Rosyjskie banknoty 80*/, tal. żąd.

Zyto- wypowiedz. — węcpli; za sierpień 45%, sier­
pień - wrzesień 45%, wrzesień-październik 45%—46%, ia je­
sień 46%—46%‘ paźdz.-listopad 46’/,, listopad-gudzień 46%, 
talara.

Okowita: (z beczką),-wypowiedz. — kwart, na sierpień 
15”/,«—16, wrzesień 15%, październik 15%, listopad 15, gru­
dzień 14”/,styczeń 1872 r. — tak, w miejscu bez 
talarów.

! beczki—

Giełda berlińska, 3 sierpnia.
Usposobienie giełdy było dziś słabe, ochota do kupna 

mała a kursa po części niższe od wczorajszych.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%°/0) 99% pł. 

oż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. pstwa (3%) 84%pf" T>«A •'«¿«.a ««.a«» » ~ 1QKK

pn

płac.
,ac. "Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 126 płac.

Dnia 1 sierpnia zasnął w Panu 
po długich cierpieniach najukochań­
szy mąż i ojciec nasz ś. p.

Tomasz Łl|»kowgkł. 
Eksportacya z domu do kościoła 
odbędzie się w czwartek, pogrzeb 
w jiątek. W smutku pogrążona

żona I dzieci. 
Radlin, 2 sierpnia. [4229]

W konkursie do majątku kupca Izraela 
Asch pod firmą I. Asch w Poznaniu za­
mieszkałego wyznaczono do zameldowania 
należytości wierzycieli konkursowych jesz­
cze drugi czas do dnia

SG sierpnia r. b.
Wzywamy tedy wierzycieli, którzy z pre- 

tensyami się jeszcze nie zgłosili, aby tako­
we bez względu na to, czy o nie proces się 
toczy lnb nie, z żądanóm dla nich prawem 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia u nas 
piśmiennie lub do protokoł zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza-
sie “aż do upłynionego drugiego czasu za-
meldowanych należytości wyznaczono na
dzień 1S września r. b. 
przed połudn. o godz. 9

przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcą sądu powiatowego, w lokalu sądo­
wym No. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierżycieli, którzy pretensye swe w 

jednego lub drugiego czasu zameldo-ciągu
wali.

List, salt.: Zachod.-prusk. (3%) 77 płacono., dto (4%) 
85%gpłac„ dto (4*/,%) 93% płac. Pozn. nowe (4%) 88% płc. 
List, rent Pozn.| (4%) 90% płc. Prask. (4%) 91 płac.

Walory zagranic».: Austr. rent. srbr. (4%%) 57 płac. 
Rent, papier. (476°/0) 48% płac. Losy z r. 1854 (4%) 79 pła. 
Losy kredyt, z r. 1858 99 płac. Losv z r. 1860 (5°/,) 863%
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 79% płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5 %) 130 płacono. Rosyjsko-polskie
oblig. skarb. (4%) 71% płacono. Polskie certif. Lit A. po 
300 złp. (5%) 92% płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102% płacono. Polstk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70% 
żąd. Listy lik«-. 59 plac. Włoska poż (5%) 58% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 83 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%] 
36—5%—6'/, płacono. Turecka pożycz. 45% płac. Amer. poż. 
(6%) 97% płac. Akcye kolei żela Z. Kol. mind. 159% płac. 
Gal.-Karóla Ludwika ?02%—%—% płuc. Austryacko-brancw. 
233’ ,—2%—3% płac. Warszaw.-wledeńsk. 76 płac. Bant? itd. 
Anstryac. kredyt, mob. 155%—% płacono. Poznańsk. prow. 
110 żąd. Szląsk. stów. bank. (4°]0) 128'/e żądano. Certy!', bip. 
Hubnera (4* ,0|0) — żąd. Hausem (4%° 0) 95% płac. 1'enkel 
(4%%) — ź%d. Meining. (4%°|0) — plac.

Kara gotówki 1 pap. pleń. Krdr. pruskie 118% płac, ldrpap. pli
110% plac., suwereny 6. 22’/, płac., nap. 5, 10 płac., półimper 
5. 15 płac., doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 458 
żąd. Srebra funt celny 29. 20. płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr. bank. 82%, płac. Rosyjsk. baukn. 80 płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu']— tal. wedle ja­
kości żąd.; biało pstra polska 66—70, piękna biała pstra polska

c) rodzeństwa Dobielinskicli: Marianny, WrvffzÎPF7,il Wîplïîl* ikl-Awaril 
Praksedy, Maksymilianny i Magdaleny ” JZ«Ł t» 1CI11C Wl W W 41 U.
Barbary,

d) rodzeństwa Kamińskich: Stanisława, 
Józefa i Waleryi Miryanny,

e) oberżysty Wojciecha Raciuowskiego,
i która z objętością mórg 0,8 na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 225 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu podziała 
drogą subhastacyi koniecznśi w 
środę, dnia 13 wa-ześuia
r. h. ¡przed południem ox

w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w pokoju pod No. 13. (3500)

Poznań, dnia 2 czerwca 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny
Hyli.

Istniejący w Winnój pod Kórnikiem od 
lat 50, w roku 1870 sklepem lagrowym i lo­
downią na 1000 beczek rozszerzony browar 
ze sadem owocowym, chmielnikiem i po­
lami, jest na dłuższy czas do wydzierżawie­
nia. Od Poznania oddalonym jest 3% mili, 
od dwóch miast powiatowych 1 milę. Oko­
lica przepyszna. Objąć go można wraz z 
zapasami od dnia 1 września. (4213)

Jeżeli gdziekolwiek zachodzi potrzeba bu-sdzi po
dowy lub rei aracyi organów, niżój podpisany 
poleca sumiennie pana Ignacego 
brostaklego z Warszawy, teraz zamie­
szkałego w Wrześni, jako mistrza niepo­
spolitych zdolności. Pan Żebrowski może 
iść z najsłynniejszymi organmistrzami w zawo­
dy. Organy kościoła wrzesińskiego, przez 
pana Żebrowskiego w tych dniach w-, koń­
czone, dotykalnym są dowodem wielkiej je­
go zdolności, (.4120)

J ' ’ ’ ne, PZresztą ceny nader umiarkowane. Po­
wyższe wyrazy są tylko winnym hołdem dla
cichój a wytrwałćj pracy i zamiłowania za 
wodu swego, zalet, któiemi pan Żebrowski 
zaszczytnie się odznacza.

Września, dnia 26 lipca 1871.Ima 26 lipca ia/1.

Małecki,
adwokat i notary us z.

Nakładem r księgarni
J. K. Żupańskiego

„ieiicztajw wnasijm ob- , r
synu j^icmcewicæa 1809— 

autografu

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien dołączyć duplikat takowego i aneksów.

Wierżyciele nie mieszkający w naszym ob­
wodzie sądowym winni przy zameldowaniu 
swych pretensyi obrać sobie pełnomocnika 
i donieść o tem do aktów.

Tym, którym tu zbywa na znajomości, 
podajemy radzców sprawiedliwości Leviseura 
i Gierscha i obrońcę prawa Mehringa jako 
rzeczników. [4231]

Poznań, dnia 15 lipca 187J. 
Królewski sąd powiatowy 

Wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

przedmieściu Śródce pod No, 118 położona, 
którój tytuł własności zapisany jest dla:

a) Teofili Albertyny Racinowskiej z Bu­
kowieckich,

h) Kornelii Józefy Ligockiej z Bukowiec­
kich,

1820 poraź pierwszy z 
wydane. Tom I rok 1809—1813, 
Tom II, który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813- 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) Słzieje mtrodia polskie­
go w krótkości zebrane dla matek 
i"niższych nauczycieli przez Teodora 
Morawskiego Tom II. Jagiełło­
wie. Cena 3 tal. [4008].

Poznań, d. 18 lipca 1871.

Zgubiono
we wtorek wieczór guzslk wielkiój formy 
zielony kamień (Malachit) w złoto oprawio­
ny, z śrebrną podkładką. Oddawca odbierze 

2 tal. nagrody w Hotelu dn Romę. (4230)

Tygodnik Wielkopolski
rozpoczął druk ciekawej powieści Władysława ŁoKŚIl“ 
skicgo, autora „Pierwszych Galicyanów“ p. n

Historya siwego włosa.

i płi
sierp-wrzesień 72—71

ac.; per 1000 kilo na lip -sierp. 74%—74,
1’/«, wrzesień-październik 70%—70, paździer.- 

listopad 69—68%, listopad-grudzień 68’|,—67% tal. płacono. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 47—54 tai. wedle jakości żąda­
no, poślednie polskie 47, lepsze 48'/,-49%, krajowe 49—50, 
piękne krajowe 52, wysoko piękne 52%—53’/, tal, z kolei plac; 
na lip-sierpień i sierpień-wrzesień 49—48% płac., wrzesień-paź­
dziernik 49%—%—%, październik-listopad 49%—%—% płac, 
i żądano, listopad-grudzień 49%—49 tał. płacono. Jęczmień: 
per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości żąd. 0- 
wi.es: per 1000 kilo w miejscu 40—54 tal. wedle jakoś i żąd.; 
wschodnio pruski 40—42, tuarchijski 47, pomorski 48—49% tai. 
z kolei płacono; na lip.-sierpień 46—45%, Bierp.-wrzesień 44, 
wrzesień-październik — tal. płac. Groch: per 1000 kilo do go­
towania 62—61 tal. na paszę 44-51 tal. Rzep: per 1000 kilo 
w miejscu 104-111 tal. Rzepik: 104—108 cal. Olój rze­
pie wy: per ICO kilo w miejscu 28 tal. płac.; na sierpień 26ł%4 
—27 płac, sierpień-wrzesień 27 tal., wrzesień-październik 26%— 
27 tal. płac. Olei lniany: per 100 kilo w miejscu 24*', tal. 
Olój skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na sierpień 13% 
żąd., sierpień-wrzesień ta!, płac. Okowita: per 100 litrów po 
łOO%=lOGCO°/o w miejscu bez beczki 17 tal. 23—17 sgr. płac., 
na sierpień i sierpień-wrzesień 17 ta', 6—10—6 sgr., wrzesień- 
październik 17 tal. 8—12—10 sgr., pażdziernik-listop. 17 tal. 6 
— 8 sgr., listopad-grudzień 17 tal. 7—6 sgr. płacono.

Giełd« wjp-isriłisWelz«. 3 sierpnia 
Żyto: per 2000 funt. s-abiej; na sierpień i sierpień-

wrzesień 46 płacono,, wrzes.-październik 47 tal. płacono 47%

Une jeune demraolselle, Française, Pa- 
risinnne, pouvant donner les commencements 
de leçon aux enfants, désire s placer à la 
St. Michel. S’adre-ser poste restante à 
Zaaiemyél (Santomyâl). (4211>

Angnstlne Perxano w ska.

żądano, październik-listopad 47%—47, listopad-grudzień 46’/ 
płacono. Pszenica: na sierpień 71 talarów żądano, jl
mień na sierpień 42’/, talara żądano. Owies nasię 
43 talarów, wrzesień-paźdz. — tal. żądano. Rzep sa gi 

talarów płacono. --------— -i—.... di105 . Olej rzepiowy wyżej; w miejscu 
talara żądano, na sierpień 12%--% płacono, sierpień-Wr, 
12% żądano, wrzesień-październik 12% płacono % tal. % 
październik-listopad — talarów. Okowita: per 100 
po 100% w miejscu 16% tak żądano ¡6’/, tal. płacono, 
sierpień i sierpień-wrzesień 16% płacono i żądauo, wrzesień', 
dzieruik 165 e tal. płacono, kwie-cień-maj — tal.

Na targa

W srebra, za 
szefel praski

piękn. śr. pośled.

W tal. s^r. i fen, 
200 funt, celuyc 

kilogramów
ękna średnia

ijiuiai« 
ji.tirD r*

-■»cbodi

KK-romp

ud

,,, rodal

(Pszenica białą 
» żółta

; ° i Żyto 
a M--, Jęc - mień 
;§ (Owies 
LS (Groch

90—92
89—90
62—63
46—48
34—35

76—83
76-83
56-58
39-41
31—32

67—73 64 57—61

.1 •g fn. tal 8Ï. tn.
7 9 — 6 29 6
7 4 — 6 27 6
5 — — 4 20 _
4 10 — 3 23 6
4 20 — 4 12
5 i2 - 4 22

. fn. tal sg. fn. tal a

za 100 kllogr. aeto 
Towar piękny średni nośle’

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lato«/ 
Siemię lniane 9--

12 i 6

15 -

Łasiny wyże! angielski, 
5 kwarta ów inąjący, chociaż 
nie jest kompletnie wytresówa- 
ny, to posiada początkowe na­

uki, jest za nie drogie pieniądze, do sprze­
dania u Gruóxt»klego w Iwnie 
pod Gromadcem. (4234)

Malinową esencjąj 
limonadową*

Grant w mieście posiatowóm w pro­
wincji Poznańskiej położony, zara- 

|zem w mieście garnizonu i pcŁ czo- 
ny z oberżą i ogrodem tuż przy 
budynkach położonym w znacznćj 
objętości jest natychmiast do naby­
cia i to pod korzystnemi warun­
kami. ‘ (.4198)
Bliższą wiadomość udzieli 0. K. 

poste restante Śrem.

Losy loteryjne: '|4 9% tal. (orygin.
’|e 4 tal %s 2 tal., ’|32 1 tal. rozsyła) 

Ł. G. Ozaógki Berlin, Jannowitzbriicke 2
( 4162)

Bez prowizyi
przesyła szybko i jak najtaniéj
po oryglzsalnyeh isnaier- 
eyjuyelB cepach taryfo­
wych b ewy cli b ez obliczenia por 
toryńm lub wydatków 
obwieazczenla dotyczą­
ce knpna i sprzedąży, dzierżaw 
nieruchomości, gruntów, fabryk, 
hotelów itp., lioytacyi, próśb i 
ofert każdego rodzaju, wiadomo- 
mości familijnych itd. do naj­
słowniejszych dla rozmaitych 
celów gazet

Rudolf Mosse,
urzędowy ajent wszystkich 

dzienników,
Wrocław,

Schweidnitzerstr. 31.
Taryfa gazet, zawie­
rająca wszystkie świata 
gazety, bezpłatnie i 
franco. (4233)

W sprawie napoju królewski
Prasę« magtój ikrólewgiiii wy 

£dromleli, po w elkiej części wedle 
urzędijHjłli lub sądowych, w 
ośmiu przypadkach ntwet gjrzyslęgą 
(!) »iwlerdaoisycb świadectw i pisni 
dziękczynnych, chorujący
na^ otrurie za romocą

bez dodania sprytu, w znaaym, wy.i 
bornym gatunku poleca [4236] |
Hartwig fi a ii tor o wieź

Wroniecka ul. 6. [4236]

Tygodnik Wielkopolski prenumerować można na wszystkich 
urzędach pocztowych, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Żupańskiego i J. N. Kamieńskiego 
Przedpłata kwartalna wynosi dla miejscowych 15 sgr. a dla zamiej­
scowych 183L sgr.

LedRedakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Piękne 
aprykozy węgier­
skie odbiera co­
dziennie w zna­
cznych przesył­
kach [4235]

A, Cichowicz.

pomocą zapalenia 
śledziony (gorsze niż wścieklizna! 
jakaż „medycyna“ tam ratować zdo­
ła?!);

na wóelel.liznę (przez tylko dwie 
butelki);

aa ciężUle rany (szybko, bez febry 
z ran i prawie bez bólu);

na raka żołądkowego i zupełne 
zamknięcie żołądka (nawet w „Beta­
nii“ w Berlinie, w największym zakła­
dzie leczącym Pras): pacyent od trzech 
dni nie dostawał ani pokarmu aui na­
poju, ani „medycyny“; napój zaś otwo­
rzył kanał pokarmowy i żołądek a o- 
kropne bóle znikły nie długo potem; 
¡JST“ opuszczony przez lekarzy, wstał 
igałT- wsrakże dnia następnego a po 

4 butelce oddał się znowu za­
wodowi swemu!; 

na najómlertelnlejsze chor»by
sercowe, często także z kurczami 
sercowemi w wielu przypadkach; kur­
cze niekiedy po pierwszóm piciu ustą­
piły!; (chora taka, przez jednego z naj- 
uczeńszych lekarzy Berlina przez trzy 
miesiące napróżuo leczona, opuszczo­
ną została przez niego po kilkakrot­
nej gruntownej rewizyi z oświadcze­
niem: ,,że przeciw temu cierpieniu nie 
ma medycyny“ i że w 3 dniach

najdalej oczekuje śmierci jój; 
wstała jednakże już dnia na- 

g®"“ stępnego i straszliwy kurcz ser- 
cowy ustał już po pierwszem
piciu, lekarz zaś w żaden spo 

sOb temu wierzyć nie chciał, że wy­
zdrowiała, lecz roku 1868 po-

szła za mąż i dziś jeszcze jest 
zdrową);

wszystkie choroby óe«, i na 
nieuleczoną żlepotę, gdzie i opera- 
eye nie były podobne, i to przez rezorp- 
cyą skrystalizowanej wody pupili; od 
6 lat nic zupełnie nie widzący (Belle­
vue pod Trewirem) przejrzał w sku­
tek jednój tylko butelki, inny w sku­
tek czterech, inna w skutek 13 bute­
lek; krótko widzący przekonują się 
po kilku butelkach, że ostrzój i dalćj 
widzą; zapalenia ócz przez picie i eie- 
płe obkładania (mieszanina z ciepłą 
wodą); przez zimne, jakie leka­
rze przepisują, powstaje większa licz 
ba niewidomych, szczególnie w skutek 
stężenia błonki rogowój, zakrywającój 
pupilę;

na ciężki słuch (p i. 2 osoby w je­
dnej familii tylko przez dwie butelki); 

aa wszystkie cierpienia żotąel o- 
we, i na 20—401etnie kurcze żo­
łądkowe (tu najprędzój, chociaż 
wszystkie kuracye i środki tylko gzko-

Pollacka, Schinidta i Sp.
Hambnrgsko - amerykańska fabryka

Machin do szycia.

żO—30 letni reumatyzm z o- 
chromienlem (często już po 1 
butelce i ochromienie języka);

na zapalenia płuc, nawet w naj- 
wyższem stadyum, zawsze po kilkora- 
zowem piciu i bez puszczania krwi, 
w ogóle

na wszystkie zapalenia, i na za­
palenie mózgu po kilkorazowóm 
piciu; — nigdy nie używać zabijają­
cego lodu! (letnie obkładania!);

na gangrenę i najgwałtowniej zą febrę 
z ran po kilkorazowóm piciu i obkła- 
daniach nawet przy otruciu przez za­
palenie śledziony (patrz wyżójl); jeżeli 
gangrena w kości, członek wkłada się 
na jeduę godzinę; gangrena od-
SiF" pycha się, zgangrenowane ciało 

ropieje a rany goją się szybko; 
na wszystkie róże f febry, i febrę 

połogową i nerwową (przy fe­
brze następ--ją tóż womity przez 
wzmocnienie nerwów żołądka, nie jak
przy emetyku przez osłabienie); 

na ciężkie skrofuły i gruczoły
(często Już po jednój lub kilku butel­
kach, kiedy po części 12 letn.
kuracja lek. nic nie pomogła); także 
na zapalenie gruczołów w oczach Mei- 
boma;

na wszystkie cloroby ¡¡.»skórne, li­
szaje i wrzody (bardzo prędko); 

na dyfterytls (pić i co pól godziny 
bardzo ciepłe obkładanie,, jak przy 
krupie); fJSŚR' jeżeli cierpienie z giębi 

nie pochodzi, zawsze szybkie
uleczenie;

na krup (pić cie.-ło! i bardzo ciepłe, 
obkładania, z wełny około gardła, 
lecz już nie w najwyższem stadram);

na wszystkie cierpienia gardłowe 
mianowicie zapalenie krtani (tu 
bardzo szybko; mięszatina z wodą go 
lącą!) i na suchoty gardłowe, 
nawet w wysokiem Bt&dyum, gdzie już 
wiele bejeowano;

na epllepsyą cz li wielką chorobę, nie- 
ki dy już po pierwszóm piciu nie wra­
cała, gdzie przez lat wiele by-ała pra­
wie codz ennie; często nie ma pomocy;

na taniec ów. Wita i wszystkie 
kurcze;

na uderzenie krwi, zawrót, pa- 
r.^Hż;

na womitowantei krwią (prędko 
wraz z natychmiastowem prawie uspo­
kojeniem ealego ciała);

na hemoroidy (pęki często już na­
stępnego dnia odchodzą), i na hemo 
roidalne zaflegmienie;

na kamienie w pęcherzu i ner­
kach (niekiedy już po kilku dniach 
rozpuszczenie kamieni);

na choroby żoł< ł (więc ctoroby wą­
troby) i żółtaczkę, no wet kilku­
letnią i zastarzałą, (najczęściej w mniej 
jak dwóch tygodniach);

na pedogrę (na sztywność w człon 
kach zwolna, często nie ma pomocy);

na kolki w głowie i kureze w 
głowie (bardzo prędko, jeżeli z żołąd­
ka pochodzą);

na ciężkie cierpienia nerwowe 
(patrz wyżej!) nawet

na suchoty pacierzowe w wyso 
kióm stadyum (, rzez królewską rejeu- 
cyą S@SR przez dwa lata daremnie

do wod posyłany, bezust innie 
jjgg*- wielkie bóle, nie mogąc już ru 
S(R szyć nogami, po 10 butelce mógł 
ŻJSJR już wyjść na przechadzkę! i 
(Mk- zdrowym pozostał od lat wielu);

na „otrucie medycyną“ (jak sami 
lekarze mówią);

na dyaryą i womity (te już po pier­
wszem piciu), Pr,y dzieciach
ssących pije matsa lub manika;

na koklus (często szynko) i bedlkl; 
na ciężkie saflegmienla; 
na brak apetytu i bezteii mść

(tu uajczęściój już piernszego dnia); 
na Wszyskie choroby zaraźliwe i

ospę (nader prędko; ftflĘ wycho­
dząca ospa ustępuje przez noc jełpę 
bez śladu ;

na raka 1 gnicie kośel (i tu czę 
sto bardio prędko; nawet w wysokióm 
stadyum); i

na salzflus (tu nie tak prędko); 
na wszystkie puchliny wodne (sil­

ne nabrzmienia członków znikają czę 
sto przez noc jed >ę);

na ciężkie cierpienia menstrual­
ne kilkuletnie u p 1 a w y
krwawe jako tóż kilkoktme za­
trzymanie się P° kilkora-
zuwóm piciu! w ogolę

na wszystkie choroby niewleżeiel 
i na błędnicę (t. zwolna); wcho­
dząc do familii ShMt- znalazł Jacobi 
glefc- panią domu ciężko chorą, przez 

lekarza opuszczoną; mąż dat 
jój napój królewski a w następ 
ne południe otworzyła sama ie- 

iH|t» karzowi drzwi, napój w ręka 
trzymając; (syn jej „medycyną otruty“ 
nędzny czteroletni W) zdrowiał w 4 ty­
godniach, 7 letnia od lat wielu ciężko 
na gruczoły cierpiąca córka w dwóch■y
tygodniach); /

na suchoty i czterotygodniowe hekt.
poty (pierwsze w wysokićm stadyum 
już po 3 butelkach, ostatnie po kilko- 
razowem piciu), w o^óle

na wszystkie cierpień la piersio­
we (jak na astmę, ciśntęcie w pier­
siach, dychawiczność, krótki oddech, 
zaflegmienie piersi; przyosta- 
tniem nie ma często pomocy);

na suchoty (tu także wolno).

Ospa upada po pierwszóm piciu napoju królewskiego a wystę­
pująca ospa znika przez noc jednę bez śladu
cy ent jest znowu zdrów jak przedtóm.

tak że pa4

i wyłączny skład na W. Ks. Poznańskie u

A, z Pawłowskich Rauffflann,
fabryka bielizny

Iprzy placu Sapieźyriskim la.

Wynalazea 1 wyłączmy fabrykant napoju królewskiego
Rzeczy w. radzca zdrowia (liygieista) Karol Jaoobi

W Berlinie, Fryderykowska ul. 208.
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcój wody, kosztuje

w Berlinie pół talarą — dla wygody publiczności do nabycia: [4237].

W Poznaniu (17 sgr.) u
Hrug & 1'abrifius,

w Międzyrzeczu u K Oleinig-er.
i (Annoncen-Eipsdition Zaidler u. Co., Barlin,)

Nakładem i czcionkami Ladwlka Merabacha «Poznania.

Liebiga
mleko stepowe 

(&umys)

cierpienia pierś»we i 
płacowe.

Wedle zdania medycznych po­
wag leczy Liebiga mleko "stepowe " 
— zwane kumys — prędzej i pe- 
wąiój niż wszystkie inne dotąd- w 
Niemczech używ-ne środki: Katar 
żołądkowy i Kiszki odchedowej, 
tuberbuly, katar broitchialny, 
anaeiillą (brak krsi) w skutek 
długich chorób, niewygód, prze­
dłużonego użycia merknryfisza itd., 
szkorbut, — chloroziś, — hy- 
steryą t słabość cłała.

SJIR' Za flakonik ,15 sgr. (% tal.) 
wraz, z przepisem użycia.

W pudelkach ;o 4—12 flakoni­
ków do sprowadzania pr.-ez 

SiŁlnti Jeneralny 
Liebiga mleka stepowe­

go (kumys) [2635]. 
Berlin, CJsneisenaMSti'.1?«,
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Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, 
bulansach i szpitalach wojskowych, w maij; 
narce francuskiej i w marynarce królewski] - 
angielskiój. iUOŻi

Przyjęcia powyższe stanow ą rękojmią do 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który i POW] 
jednój chwili może być przygotowany, odziii orlcf 
cza się czystością i łatwością użycia. (]zje]

"'’“'•‘“•'“’■'•’’’/TBiGiitiS,"“,
się na nim znajdował 

'pis, jak obók:
W Paryżu u fabryksnta, 

Tempie, 26, w Poznaniu w
rue Vieille 6: łu y 

w aptece, p. Dn- 
PS&nKewlezą; w Krakowie w aptece pa« . 
Tra-iczyńskiego ; we Lwowie w aptęęe j 
mikolascha. (1805) lat.“
——■ -.i    .............. .......... Nie«

Ogłoszenia gospodarskie itd. Wlłji
raiec

tj pod Pleszewem niesj 
potrzebuje od św. Michała zdaW negt 
flŁlichaflPK», kawalera lub żona­
tego, któryby zarazem znał się w wide 
ogrodownictwie. Osobiste przedsta- dziś 
wienie jest konieczne. (42l7j razii

przj

Dom. Korzkwy pod

Ogrodnik bezżenny, Polak dokładny 1 
swym zawodzie, poszukuje p isady od ś. # ■ 
chąła. Adres J. B. w Berlióie, Nostitz «V 
No 15 bei Fogler. ( 4199)

Ogrodnik, żonaty z małą familią p 
szukuje od św. Michała miejsca, na żąW 
może Jak najlepszych rekomendacji do# 

Adrewić. kdres poste fest. A. B. w Wolsztyn 
(4197)

Siewnlki
o wszelkich odstępach kói i rzędów,

grabie końskie
z pojedyńczemi poruszającemi się zęb»® 

stalowemi,
żniwiarki listć

systemu Samuelsoha, a ja
młockarnie maneżoMi 0 ni

z bębnem patentowanym, . był( 
czysto, nawet ,ję zmień bez nadweręi®, r 

ziarna młócące, I „> '
machiny do rozsiewu

gnana
konstrukcyi doświadczonej, ,| 

dostawia w najlepszóm wykonaniu i “aJ'
każdą machinę na próbę
Halla n. S. v ’

Al w. Taatz

że 1
Pop
SZC!
sta’
wd

(<003) Fabryka machin i lejami»-

Ogród ludowy
.. Buku.

W niedzielę, dnia 6 sierpnia 1871

Na zakończenie: . ,
Przedstawienie amaterslw

Początek o godzinie 6. ,5i
O liczny udział prosi

St. IBsąjoilsłii’
•.j.V.Æ3*
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